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W ychodzi codziennie.
Pnedpiwd wyno.it wo Lwowie rocznie 18 zi. - pół­

rocznie 9 zi. — kwartalnie 4 zi. 50 ct. — imestę.znie 
1 zł. 50 ct.

2  przesyłką pocnową w ] a n s t w i e  A u j t r j a „ k i e m  
rocznie 24 zł. — półrocznie 12 z ł.— kwartalnie 6 zł. 
miesięcznie 2 zł.

7 przesyłką pocztowy za g r . n i c e :  do c„łvch Niemiec 
rocznie 50 marek, kwarialni'1 12 mar k 5 <̂rr- — no 
Francji i Anfrli: rocznie 108 1 ąnVńw kvarta!nie 27 
franków — uo Beltfii, W ioch i S/.wajuaiji rocznie 
80 trunków, kwartalnie 20 franków.

H o m e r  k o H tu j ,i lO  c e n t ó w .

Pł*eflpi*tf ioftotMnii przyjmuj, w* Lwowie: Biu*« 
a iau  w r  ii .A Poludero<r przy ulLy Aka­
demickiej pM 1 3 , naprzeciw Hote'n Zorza;d emisja ej pod ! 3, fmprzęciw Hote'n Zcrża; we
Wicdnir móiLargn 5Vi.liLfmcife a M w  Perliaie
TdpJko, Bwsylei (Sfcwafcarjajl i Wiocławit pp. tli Met-, • m t t _ __ ___ t f ; n  t  t> d . u . .iiein & Y^gler? w Wiednię £ i  5b, B. Mn' e, Rotter 
i SpŁ; w Poznaniu Kazm̂ ierz ̂ Neu vani Biurn inou-
oów; w Paryża pałaownik ZUczkowt-d, F»abimrg 
Foissoniera 33. — O g ł i a z e n i a  przyjmuje Agencja 
p. Adami. Carrefonr ue la Gitroc-Rot jp , 2, Paris, ‘”  

K r a k o w i e  księgarnia Adolfa Dygwińskiego.
O głotcenią przyjmuj sif zn Opłacą 6 daniów oA zriej. 

.ca objętości jednego w_«csza drobnym drnlrem (peat).

M a n u s k r y p t ó w  B b d d a k c j a  nie  z wraca .

Listy z pieniędzmi nu być przesyłano fr  aiiuo do 
Administracji „Dziennika Polskiego'4. — Listy rekla­
macyjne nie opieczętowane nie podlegają oplecie.

Stówko do Sejmu,
( G ł o s  z  k r a j u ? )

Towarzystwo pedagogiczne od lat 10 u nas 
istniejące, nadzwyczajnie wielkie oddało szkol­
nictwu usługi. Jego członkowie na swych doro­
cznych zgromadzeniach walnych udowodnili, jak 
dalece zajmowało i zajmuje ich dobro szkół lu­
dowych i pomyślny tyeh/e rozwój. Zaprawdę, 
żaden stan w kraju naszym mo złcżył tyle do 
wodów swej żywotności, karności, dla dobra pu­
blicznego, ofiarności i gutuwości do nsług kiajo- 
wych, co stan nauczycielski. To też stan ten na 
pół kapłański, w każdym prawym obywatelu za­
służone poszanowanie budzący, godzien jest prze­
cież lepsze i doli i troskliwszej ze strony narodu 
opieki! W roku 1873 uchwalił wprawdzie sejm 
ustawę szkolną, a w niej pface nauczycielskie, 
które jednak żadnego nie zadowoliły nauczycie­
la, albowiem nie wystarczały ani w połowie aa 
pokrycie jego niezl ędnych potrzeb. Jakoż słu­
szne w skutek tego powstało w obozie nauczy­
cielskim narzekanie, a sejm musiał znowu zająć 
sie podniesieniem płac nauczycielskich. Niesiet)! 
i to powtórne podniesienie płac nie zadowoliło 
nikogo, gdyż nasi posłowie dziwną kierując mę 
oszczędnością w wydatkach ra oświatę, przyło­
żyli rękę do pozornego tylko polepszenia bytu 
nauczycielskiego. To te* nauczyciele na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa pedagogicznego w 
Tarnopolu dnia 18 lipca b r. podnieśli jedno­
myślnie jęk boleści i smutku prawdziwego no 
swój opłakany stan materialny, i upoważnili 
główny Zarząd Towarzystwa pedagog do wnie­
sienia w sejmie memorjału, żądającego zmiany 
ustawy z dnL 2. maja 1R73 r. o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego w publicznych 
szkołach ludowych, proponując: a) aby najwyż­
szą płacę nauczyciela szkoły ludowej ustanowić 
na 400 złr. dla nauczycieli szkći wiejskich; w 
miastach zaś do 10.000 mieszkańców pobierać 
ma nauczyciel 700 złr , nad 10.000 mieszkańców 
800 złr., we Iiwowie i K rakowie 900 złr., b) 
dodatek pięcioletni ma wynosić 10°/n pobieranej 
płacy; nauczyciele dawnego etatu oędą co do 
dodatków 5-letmch zrównam z nauczycielami 
nowego etatu. Owoż jak ztąd widzimy, nauczy 
ciele w dwóch kierunkach dążą do polepszenia 
bytu swego. Przyznać im atoli każdy musi, ża 
wymagania ich są nader skromne, a zupełnie 
uzasadnione wobec teraźniejszych stosunków.

Ustawa szkoląa wymierzająca nauczycielom 
płaee, sana. już orzeka, z. „obowiązujące dzi 
Slfjsze płace uważne trzeba za minimum i-o 
cznych płac nauczycielskich." A  więc dawniejsi 
u»t*wodawcy sami już z góry uznali, że wyzna 
czone pensje dla nauczycieli sa niedostateczne, 
i że je w najbliższej przyszłości trzeba 1 lądzie 
znowu podnieść- Nauczyciele w Kiąkowie do­
piero od lat dwóch powyższą pobierają płacę w 
kwocie 700 złr. Na to trzeba im było aż trzy 
lata. prawie czekać i żebrać u władz szkolnych, 
aby się nad nimi ulitowały i na nowy wzięły 
ich etat. Wszelakoż z podniesieniem im płacy 
w niczem nie polepszyło się icli materjalne po­
łożenie, albowiem w pierwszym już roku ścią­
gnięto każdemu z nich w kasie szkolnej z ro ­
cznej płacy do 140 złr. A  w następnym znowu 
roku kazano wnieść do funduszu szkoliiego je­
dnorazową kwotę, równają ą się 2 procentom od 
każdorocznej płacy przez wszystkie lata poprze­
dniej służby nauczycielskiej. Ztąa też poszło, że 
im kto więcej lat służby liczył, tem więcej pła 
cić musiał. Dość powiedzieć, że nauczycielom 
Starszym polecono zapłacić od J oo — 300 złr, 
u nawet i w ięcej1 Ale niekoniee jeszcze na tem! 
W myśl ustawy szkolnej zamknięto nauczycie 
lom wszelkie źródła dochodów szkolnych; z

wprowadzeniem zaś do Szkół nowego planu nau­
kowego nakazano im uczyć tygodniowo po 30 
godzin, przez co odjęto im wszelką możność z ł  
robkowania po za szkołą, a tem samem ukróco­
no im jeszcze bardziej ich dechody.

Tak więc miasto upragnionego polepszenia 
bytu, doczekali się nauczyciele jeszcze smutniej­
szego losu ! To też każdy z nich w przeraża 
jącej żyj‘ąc teraz nędzy, jest wśród walki o
byt na duchu przygnębiony, złamany i do pracy 

hęoony. Zaiste, bratwszelkiej zniechęcony. Zaiste, tra t nam słów 
nawet do rzetelnego odmalowania położenia c- 
płakanego, w jakiem pogrążeni są nauczyciele 
w całym kraju a przodewszystkiem w Krakowie. 
Ubranie, jakie ten nosi nauczyciel — nie jego, 
bo na kredyt w zięte; sprzęty w mieszkaniu są 
także nie jego własnością. Ło od żydów wypo­
życzone albo już oddawna zafantowane, nawet 
chleb, który po pracy żmudnej z rodziną spoży­
wa jest najczęściej kupiony z 1  grosz na wielką 
wypożyczony lichwę. Pytamy się więc teiaz, 
ażali sejm nasz może jeszcze dłużej przyglądać 
się obojętnie owej niedoli z każdym dniem coraz 
zuchwałej się sroż^cej w szeregach nauczyciel­
skich? Ozy sejm może pozwalać na to, aby żo­
ny i dzieci tych pracowników dbałych o naj­
większe dobro —  bo o oświatę narodu, żyły z 
dnia Ba dzień w największym niedostatku i u- 
trapieniu? N ie! SYyorańcy kraju dziś we 
Lwowie zgromadzeni, pomni swych wielkich o- 
bow;ązków obywaielskich, nie mogą i nie powin­
ni zapomnieć o nauczycielach Obowiąztuen i ich 
świętym jest bowiem ulżyć powszechnej tychże 
nędzy podnies.eniem płac i uregulowaniem pię­
cioletnich dodatków na sprawiedliwej podstawie 
już wyżej wskazanej. Pomnijmy, że nauczyciele 
są siewcami nauki i że od nich przeważnie za 
wisła przyszłość naszej, młodzieży, tej jedynej i 
największej kraj* nadziei, pomnijmy, ze tylLo 
człowiek dostatecznie w środki mateijalue upo­
sażony i nie potrzebujący stę ustawicznie troskać
0 chleb codzienny, może dopiero z całą energją
1 namaszczeniem oddać się swemu powołaniu i 
pracować skutecznie! Przesuńmy już raz p,-ge 
cież wymagać od nauczyciela ludowego onarao- 
ści dla kraju, przestańmy odwoływać się wie 
cznie do jego patrjotyzmu, gdyż czas apostol­
stwa już przeminął. Dziś już każdy wymaga, 
aby praca jego była odpowiednio wynagrodzoną 
i zapewniała mu byt chociaż znośny. Otóż chleba ! 
cnieba więcej niech da nauczycielom k ia j ! A  
gdy to gię sito nie. zapanuje między nimi nietyl 
ko duch lepszy, ale ogarnie ich i pożądany za­
p ił Jo pracy szkolnej i gorętsze zamiłowanie 
zawodu pedagogi cznego. A  któż na tem naj­
więcej zyska ? Oto kraj 1 dzieci nasze 1

Nie zapominajmy również i tego jeszcze, że 
i dziś mamy już k.ika set opróżnionych posad na- 
i uczycielskich, a dlaczego? Odpowiedź na to ar- 
cypiosta: Kto nie chce być żeurakiem, nie idzie 
aa nauczyciela. Dlatego to do seminarjów nau- 
czycn Iskich nie garnie się młodzież, a jeżeli się 
w najkrótszym czasie nie polepszy byt nauczy 
cielski, to bądźmy pewni, że nie trzeba będzie 

l długo czekać, a w zakładach tych będą prdfeśo- 
jroWie do pi„żnych mówili ławek! Otóż wypowie- 
dzielismj naszi zdanie otwarcie i jawnie. K i aj 

.wymaga od nauczycieli pracy rzetelnej, oni zaś 
za mą wszelkie mają prawo z.ądać od kraju od 
powiedmego wynagrodzenia. W  t^j mierze wszel 
ka nawet oszczędność w budżecie szkolnym nie 
może mieć miejsca, zwłaszcza, jeżeli nie chce­
my, aby o nas wypowied- iafi<! zdanie, jakie nie­
gdyś jeden z najzacniejszych i największych pa- 
trjotów i filozofów w Wjelkopol... e wyrzekł: Na­
ród skąpiący pieniędzy na oświatę, na szkoły i 
na dobre uposażenie nauczycieli, nie jest już na­
rodem, ale bankrutem moralnym.

lorosponduicji polityczni „Dz. P C
W « r w ł * i :  21. sierpnia. 

(M .) Przesilam wam iustrokcję potajemną, 
jat ą dostają ajenci moskiewscy wyseiam do Ga­
licji i w ogóle do ziem słowiańskich pod ber­
łem austrjackiem zostającyct Instrukcje te uda­
ło mi się przepisać wypadki* m ; nie jest oaa 
drukowaną i nie nosi żadnego podpisu; jedui u 
trzymają je fotografowaną, drudzy po prostu 
przepisaną. Wtajemniczeni w szczegóły moskiew­
skiej procedury objaśnili mnie, że instrukcje te 
są tylko notatką dla ajenta i nie mogą nosić 
żadnego podpisu, bo gcy taki ajent przyai eszto- 
wany zostanie, to rząd 3ię wcale nie kompro­
mituje , do się może wyprzeć urzędownie. Oto 
jest owa instrukcja: „Przedewszystkiem obo- 
w.ązkiem jest pańskim pilnie zwidzać te pun- 
kta kraju, w których z różnych powodów naj­
bardziej nagromadzone są materjały sprzyjające 
zamiarom i tendencjom naszego rządu, o czem 
jesteś pan dobrze poinformowany- Władza żądać 
będzie od pana najdokładniejszego sprawozdania 
z jego czynuośsfj a «item  % nicimń rną uwagą 
śledzić pan powinieneś wszystko, co tylko zasłu­
giwać może ir\ uwagę, skrzętnie robiąc z tego 
LOtaiki. Pamiętać należy o tem, że rządowi nt- 
izemu nie tyle chodzi ‘o szerzenie propagandy w 
duchu znanych panu tendencyj politycznych, ile 
o najdokładniej <ze informacje ; stanie umysłów, 
y wybitnych i wpływowych osobistościach, o środ- 
kacL mateijalnych i moralnych, jakimi rozpo­
rządzają i o wskazanie panktów oparcia w da­
nej chwili, gdy tego zajdzie potrzeba. Zaleca 
się panu naj&bsolutniejszą ostrożność tak w ca­
łej czynności, jak i w zawieiamu stosunków

Wszyotkc co piszą gazety moskiewskie o 
ochocie, zjjaką lud idzm do pospolitego ruszę 
nia, jesi baj. ą Nie z ochotą, lecz z płaczem 
lizie Ilnóstwo dezeri ?,ruje, pi tyczem nic ściga 
dazertfciów, hoz chwyta nowych, byie tylko zł 
pełnić luki. W  samym Pe corsburgt' przeszio ty 
“iąc dezerterowało.

Zwracam waszą uwagę na szczegół pozornie 
mało ważny, w istocie zaś nie bea z naczelną 
Rząd zaciąg obecny nazwał pccpofoiem msze- 
niem, „opołozeniem*, gdy tymczasem jest to zwy­
kły poDÓr reKruta,, albowiem r  „opoiczcm ów “ uie 
składa oddzielnych drużyn, jak prawo o p e r ­
litem ruszeniu wymaga, lecz wciela ich do bg 
toljoLOw zapasnych wojska logularnego. Rząd 
pospolitego ruczenia we wiaśeiwem s.owa tego 
znaczeniu nigdy nie zwoła, a przynajmniej nie 
zwoła w całości, ograniczy się na jakich stu ty- 
•ięcach, bo nie sinie. bo się boi poruczyó masy 
luau.

Jednocześnie z pobo”em do „opołczenja“ , oć. 
był się u nas innogc rodzaju ponór; pobór wię  ̂
źmów io  cytadeli. Kontyngentu dla cytadeli 
dostarczyła jak zwykle młodzież płci obu, socja­
listycznych przekonań, złapana na gorącym u 
czynku podburzania ludu, by nie dawał tię brać 
do „opołczenja".

z mieszkańcami, szczególniej ostrożnym być na 
leży w sondowaniu ludu wiejskiego i nigdy mu
uie objawiać wprost swego charakteru, lecz od­
powiednio du jego poziomego wykształcenia przed­
stawiać przyszłość w lepitzych kolorach, gdyby 
się warunki polityczno to ...uanym panu duchu 
zmieniły Zaleca się pilne śledzenie »a miejsco­
wym ruchem dziennikarskim, jego tendencjami i 
głównemi osobistościami kierującemi tym ru­
chem — starać się Ukże.pan powinieneś zbadać 
d tyle stosunki miejscowe dziennikarskie, aby 

■ wied ieó , czy jakikolwiek z redaktorów, lub 
w tpółnracowników nie dałby pozyskać w ja­
kikolwiek tądź spcoób dia interesów polityki na­
szego rządu- Każdy konsulat odnośny w miej­
scowi ś c i . gdzie pai znajdoutać się l-ę-dzies*, po­
wiadomiony jest o panu, i ze wszelkiemi potrze 
Lani nieprzewida ianemi zwraoaó się jian do nie­
go powinieneś, lub też do osób prywatnych, o 
których ustnie pan poinformowany zostałeś..."

Oto jest wszystko, oo mi się udało przepi- 
, sao. Kumentarzy nie dodaję żadayeb —  i wąt 
p ię , aby Dyfy potrzebne - zauważyć tylko to 
należy, że w całej instrukcji nie ma najmniej­
szej wzmianki, że się Ło tyczy Galicji i że in- 

!i strukcja pochod? i od władz muskiewskich. Szcze­
gół ten jest jeanak bai dzo łatwy do pojęcia..

Przegląd polityczny.
Główne punk ta rumuńsko-moskiewskiej 

m..karnej konwencji, jak donoszą z Bukaresztu, 
mają Pjo następujące: „Armia rumuńska ope­
rować będzie o b o k  moskiewsLiej jako korpus 
niezależny. Podlega własnemu swemu regulami­
nowi. Jeżeli obie armje razem operować będą, 
moskiewscy jenerałowie nie mtją żadnego prawa 
wtrącania sie do jej kierownictwa, ani tez inter- 
weniuwania co dc rozporządzeń wojskami rumuń­
skiej. Prawa ks. Karoia, jako naczelnego do 
wódzcy pozostają nietykaduemi. Książę co do 
ruchów wojsk ma się porozumiewać z w. ks. 
Mikołajem i moskiewskim sztabem jener„lnym, 
W  ogóle armja rumuńska pozostaje w takim
stosunku do moskiewskiej, iak ennja saidynska 
do iraucuskiej w r. 186S. Dotąd armja ks. Ka-

barzyństwem. P. Layard zdumiał się , ak mało 
było skarg na rząd turecki w Bułgarji przed­
tem, mm tajemni ajonci mosmewscy ludiiości uie 
podburzyli."

— Według depeszy otrzymanej przez dzien­
nik ubsdwer w Konstantynopolu odbyły cię 1 '.czuc 
uresztowania, a mianowicie pomiędzy Bułgaram 
handlującymi zbożem, którzy usiłuwali wywołać 
rozruchy w tureckiej stolicy, co o ile si? zdąj'e 
bynajmniei się nie powiodło. Pierwsi Ormianie 
pospieszyli zapewnić rząd o swej lojalności.

— W edług Oaz. Kol. następcą A lek  paszy 
w Wiedniu będzie prawdopodobnie Chalim pa­
sza, krewny kedywa egipskiego.

—  Do Pdst. LI. nadeszło z Berlina napo­
mknienie, iż w ostatnich czokach rząd memieck 
wzywany był (przez kogo) do wzięcia inicjaty 
wy w sprawie wspólnej medjarji mocarstw Rząd 
ten jest wprawdzie gotów, jak piszą, przyłączyć

a , wszystkich kroków, mających na celu po­
łożenia końca okrucieństwom wojennym, nie czu- 
e się jednak w iakiem położeniu by wobec o- 

bustronnyen zaizmów w popeforamt okrucieństw 
dało się przeprowadzić akcję dyplomatyczną.

— W e Prancji rozpoczęły się posłodzenia 
rad departamentowycn i nowe z tem dla tera­
źniejszego rządu kłopoty, ponieważ z 86 rad ta­
kowych w 42 większość jest republikańska. Z  
tego' to po w udu zamierzono niedawno ogłosić w 
całym kraju stau oblężenia, do czegc jednak uie 
prjyszio. Rudy te, według prawa obradują ca.- 
ły miesiąc, bedą zatem poniekąd pi zygotow*nieiu 
do wyhoiów, które wkrótce po irh zamknięciu 
nastąpić powinny. Nie miyą wprawdzie i*dy 
depaitameatowe prawa roztrząsaniu kwesty; po- 
litycznycń, ale i bez tego potrafią sif dtć we 
znaki rządowi Już tera? telegraiują z Paryża 
że pomimo zabiegów prefektów wszystkie pra­
wie rady zaprotestowały przeciw nielegalnemu 
odroczeniu wyborów.

W o jna.
Burepejukł toih  wojny.

P e t e r s b u r g  19. sierpnia.
Nigdy Moskwa nie miała niezręczniejszych 

ministrów, jak obecnie. Do mnóstwa narzekań 
na klikę policmajstrów zwących się ministrami 
przybył nowy powód. W  przestrachu »wym po 
bitwie pod Plewną, zarządzili częściowe pospo­
lite znaczenie właśnie w chwili, kiedy robo: nih 
jest najpotrzebniejszy w polu , a mianowicie w 
sąme żniwa. Jakie ztąd straty dla kraju, łatwo 
pojąć. A  przecież każdemu widocznym jest, że Czy 
dwoma tygodniami wcześniej czy dwoma później 
zwołanem byłoby „opołczenie", naddunajskie in­
teresy państwa nie ucierpiałyby na tem wcale, 
skutek byiDy ten sam.

rola ma bardzo ograniczony zakres działania i 
tymczasem musi poprzestać ua zajęciu Nikopo- 
lisu i bomb irdowaniu "Widdynia." A le W Ru- 
manji wie jur każde dziecko, że taktycznie wai- 
sk« rumnńskib stoją pod komendą moskiewską. 
Zresztą kiai co do tegu tizymanj jest w zu­
pełnej nieświ. Jumości. „Samowolne postępowanie 
ministerstwa Bratianu, jak piszą dalej, jest nie- 
sły bano. Narusza on konstytutucję, ile ra îy 
mu się spoduba. Usposobienie jest takie, że 
gdyby w razie nowej kieski Moskałów i Rama 
nom się ciężko ober salo, to kraj przypomni 
sobie radę pewnego bukaresztskiego df ietnika, 
który niedawno nak&zaf, by wszystkich r&zr.nk 
naszych rządowych dostojników powiesić ua 
placu teatralnym.

— Depenza Layarda o stosunku' h w Turcji 
i przychylna jego opiuja o dzielności tureckierc 
parlamentu, pizyjęta zostaie z w io s e n  zadu- 
wolenii m przez prasę angielską. Mormug Post 
twierdzi, iż słusznem i sprawiedliwem byłoby 
nie skąpić rządowi i narodowi tureckiemu p o 
w i e t r z ą  i ś w i a t ł a  dla przeprowadzenia 
reform i przedwcześnie ich nie potępiać. „Gdy 
już wszystko jwstało wypowiedziane o naduży­
ciach rządu tureckiego i o nierówności wobec 
prawa muzułmanów i chrześtian, to jeszcze za­
chodzi pytanie, czy położenie tych ostatnich jesi 
tak złem, by usprawiedliwić, wojnę na słowach 
prowadzoną przez p. Gladstoną i czy „świet? 
Moskwa" nie odznacza się oakze dzikiem bar-

Fo dłuższej ciszy , urozmaiconej małemi, u- 
tarczaami, nadeszła nareszrie chwiia gorętszego 
starcia. Sulejman pasza, tają wszy wieś. Saypkt> 
uderzył nneszcie na wąwóz tegoż aazwiabi, 
broniony przez pięć bau.1 jonów piechoty moskie- 
wsLiei i jeden pnłk konnicy. Prócz tego Moskale 
zbudowali byli w wąwozie 6 rodno, któie zostały 
uzbrojone dziaiaou ciężkiego kalibru. Ze 8 iam,- 
bnia nie mamj jeszcze telegramów o rezuraek. 
tej walki, ale juz z tego co Monkale donoszą, 
można wnioskować, że Sulejmrn zwycięzko na­
przód się posuwa. Waleczoy ten jenerał, któ­
ry poirafil przęjść wąwozami przez środek Czar­
nogóry , i pokonać góral' , przyzwyczajonych do 
walki między skalami, nie ustąpi tak rychło i 
kto wie, czy jnz dzis B’ e znajduje się po drugiej 

| stronie Bałkanów, naprzeciwko Gabrowy. Zasłu 
guje na r.wagę okoliczność , że ruch Sulejmina 
nit p  si odosobniony. Podczas gdy on uderzył 
na Szypkę, równocześnie Gsman pasza wysła' 
wojska w kierunku S elv i, które mają dwojakie 
zaaanie: Nąipierw przeszkodzić, aby Moskwa 
nie rzuciła zb; t wielkich sił z Selvi i Tirnowy 
w kierunku Gi browy, gdzie jest Sulejman spo­
dziewany, powtóre połączyć, się z wodzem +uxe- 
ck.m przedzierającem sie p-zez wąwóz . potem 
koncentrycznie uderzyć na Moskwę. "W telegrą- 
mit, który poniżej umieszczamy, znaiduj.* się 
następujące ustępy .< harakterystyczne : „Ń  i t~
k t ó r e  szturmy odpaito, ale bój trwa dalą.,, 
„poa Selvi rezulta4 walki muwiad uny. 1 Jeżtdi 
Moskale mówią o odparciu tylko n i e k t ó r y c h

D w ó c h  m ę ż ó w .
Zdarzenie prawdziwe.

Przdr.
Z O F I Ę  R-

CCifcjr rialsey.)
Czwartego, czy piątego dnia po opisanych 

wypadkach Ksenia zażądała od Ostapka, aby 
poszedł do miasteczka odległego o dobrą milę. i 
zrobił dla niej zapas żywności. W  chacie, wiemy, 
że nic nie było, z gospodarstwa męża nic wziąśc 
nie chciała, kupowanie po wsi od sąsiadów i zna­
jomych było jej przy krem.

Młody chłopak z radością pochwycił sposo­
bność przysłużenia się, a myśl, że kiedy robi 
zapasy żywności, to może zostanie jeszcze choó 
dni kilka we wsi, podwoiła ją.

Nie umiał jasno przedstawić sobie chwili 
w której Kseń. braknie, ani co on wredy ze so­
fa . i czasem swoim pocznie. Na tę myóJ Uczą- 
wał coś dzianego w sercu, niby ściśnienie, a 
niby pustkę Miny, woli w głębokiem westchnie­
niu szukał ulgi, i tarł czoło, iak gdyby cficiał 
się przebudzić ze snu niemiłego. Teraz usły­
szawszy, że zamierza zrobić trochę zapasu ży­
wności, odetchnął swobodniej, i raźnie pobiegł 
do miasteczka.

Dzień schylał się już ku wieczorowi, ą jego 
nie było jeszcze z powrotem. j sj0ńce za­
szło, ptastwo układało się do snu, bydło powra­
cało do zagród swoich, ludzie konczyfo dzienne 
roboty. Dymy, niemal z każdej chaiy unoszące 
się białemi kłębami i płynące prosto' ku niebu, 
świadczyły, ze pora jest już spóźniona, że go­
spodynie wiejskie wa^zą już wieczerze, a więc i 
rodzina spoczynku niedaleka. Ostapek nie po 
wracał. Widocznie coś ważnego zatrzymało go 
W miasteczku.

Ksenia spokojnie czekała jego powrotu; nie 
zwracała nawet uwagi ua to, że się tak prze­

ciągał, nie zastanawiała się nad tom. ze 
powinien od paru godzin nastąpić, ale gdy na 
niebie pociemniało, a na ziemi ucichło w&zyk ' 
i żadnego głosu żyjącego nie było już słychao 
we wsi, tylko wody Dniestru szumiały z dala; 
zaniepokoiła się, czy nie spotkał gc jaki wypar 
dek? czy nie zachorował a drodze? Może spo­
tkał się z Pawłem, przemówił o nią, i zoptał 
pokrzywdzonym, a może go... „O boże!" wy­
krzyknęła i aakryła oczy rękami, gdyż zdawało 
sie jej, że ujrzała mejża zbryzganego krwią ludz­
ką. otrząsła się z przykrego widzenia, i wyszła 
przed chatę nadsłuchiwać, powrotu Ostapka.

Księżyc wzniósł się nad horyzont i piynął 
w górę spokojnie, darmo chmurki większe i 
mniejsze chciały mu stawić zapory w tej wę­
drówce, na każdą spotkaną namarszczył się i cie • 
niem rzucił na ziemię, i dalej szedł znowu obo­
jętny i jasny. Chmurki pomin.ęte ze wzgardą 
rozpływały się ze wstydu w mgłę przezpoczą i 
nikły w końcu zuj ełnje.

Ksenia psiadła pa przyzbie przed chatą i 
wsłpchiwałą się w noepej "iszy, czy me złowi 
uchepi kroków powracającego. Już teraz była 
prawie pewna, że spotkała go jakaś przygoda. 
Zadumała się i sparła czoło na ręku. Wtem 
wrota skrzypnęły, " i "1 dpgnęła i zerwała się u& 
nogi, mógł powpacaó Ostapek, ale mógł też to 
być i Paweł. Nie mhła jeszcz.. czasu, cofnąć się 
do chaty, gdy młody chłopak przypadł prawie 
do mej.

— A  Kseniul zawołał — przypóźniłem si,, 
a teraz tak biegłem, że mi się już tie  starczyło.

—  Spotkało cię co złego? zawołała strwo­
żona.

—  A  nie —  nic mnie nie spotkało — ale. 
ach jak: ia wam to powiepi — zatroskał się, 
zrzucając na przyzbę worki z ramion, którymi 
był obarczony.

—  Cóż mnie masz powiedzieć? z pobudzoną 
ciekawością zapytała.

—  Nic. wiem —  ach, nic wiem jak ja  wam 
to wszystko powtórzę com słyszał — i o czem 
się dowiedziałem. Od czego tu zaczyna- ? co 
powiedzieć najpierwej ?

wa enia zaniepokojona niecierpliwa i cieka- 
- -  zawołał 9 żywu

Ale mów n r °  Je(̂ Q0 czego zaczniesz —
,0  e ,  d».

Ostapek z rodzajem trwogi i wahania -  
patrząc jej w oczy, jakie słowa jegc zrobią na 
niej wrażenie, zaczął powoli: „W *„z-...

_  O kim mówwz? przerwała Ksenia — o 
Pawle? on już nie jest moim, nie nazywaj go 
tftk l

—  Tak to prawda — on już nie jest wa­
szym zamordował człowieka niewinnego, siedzi 
* turmie — i powiadają że pójdzie na całe ży­
cie w Sylii I , , . ,

K senia pobladła, zaczęła drzeć na całom 
ciele i usiąść musiała na przyzbie, gdyż negi u- 
gięły się pod nią; z ci snęła twarz w dłonie — i 
wyszeptała drżącym głosem:

—  Morderca... k/cw ludzka!...—  Wstrząsła 
się przejęta grozą. Ostapek patrzał na nią zdzi­
wiony. gdyż przerażenie brał za żal. Stał zmie­
szany obracając kapelusz w ręku. W  końcu 
przyriszunym i drżącym głosem odezwał się :

— Dlaczego WjT £° żałujecie, wszak nie 
kochacie go — i w iece a* i was chciał zamor- 
dowąc, i gdybyście byfo zdali go do sądu, byłby 
także poszedł na Sybir, ale powiedzieliście: 
„niech idzie ńa cudze ręce* i poszedł —  pie ma 
czego płakać po zbóju!

Ksenia wstała — wyprostowała się, 0‘ljęte 
ręce od bladej twarzy, i powiedziała powoli.

— Nie płaczę po nim —  ale strach mnie 
przejmuje wi“lki na myśl, żem dwa lata żyłr z 
rozbójnikiem, teraz już będę wołną od niego — 
już go nigdy nie zobaczę. — f  odetchnęła j ak 
gdyby ciężar wielki zrzuciła z piersi.

Tak nienawiść jej była głęboką dla tego 
człowieka, że w tem stiosznem jego położeniu 
nawet cień litości nie odezwał się w jej duszy.

OolapkoWi serce biło gwałtownie* chniał jej 
jerzcze powiedzieć, że dla tego tak długo zatrzy 
mał się w mieście, aby o sprawę Fawła rozpy- 
taó się dokładnie i że do w/“dział się, że żona 
skazanego na całe życie na Sybir, jest rozwią*

zaną z przysięgi małżeńskiej, że może. podług 
prawa i kościoła wejść w nowe małżeństwo. 
Chciał jej to powiedzieć —  chciał konieiznie 
dziś jeszcze, zaiaz —  a słów mu brakło —  i 
brakło mu tchu — zdawało mu się, że jest tak 
bardzo zmęczony, przyłożył rękę dc piersi jak 
gdyby o jące  serce chciał uciszyć. W  końcu 
wypowiedział jej tę wzruszającą go tak baru-O 
wiadomość; słów nie dobierał, gdyż kie umiał 
tego, jako pn.jty chłopak, niemniej wieśo ta zro’ 
bila ua Kseni ogromne wrażenie, w pierwszej 
chwi]. —  pozbawiając ją  prawie zmysłów.

Na .hugi dzieu wiec cała wiedziała już o 
zbrodni Pawła — komisja śledcza zjechała, na 
grunt

* *
Od tej chwili minęło juz wiele lat, tak wiele, 

że pod ich ochroną wyrosó mogło nowe pokole­
nie, aby stanąć do starych walk i cierpień, by 
rozpoczynać tę d^ogf, z której ojcowie zeszli, a 
p-zvpii ując ich winie ran>, jakie od świata otrzy­
mali, uderzać się o te same zapory, ranić o o- 
strza, pić * tych samych kielichów gorycze a 
czasem i truciznę. °  ’

Lat kilkanaście wszędzie i we wszystkiem 
sprowadza wielkie ^mianv, a j u£ j,ez zawodu 
największe w ludziach. Usunąwszy na bok to 
nawet, że młodzi stają się starymi, dzieci doro­
słymi, ze o lf jrza,wszy się za sję t wielu nie uj­
rzymy, których i znaliśmy i kochali. Każdy kił 
lmnas ni ,Plzeciąg czasu gęsto jest mogiłami 
znaczony wielu więc nie znajdziemy, a iluż to 
rut poznamyl Jak mało kto zachowa uczucia mi 
łości, przyjaźni, zapału Ua tego co piękne i szla­
chetni , wiarę w przyszłość i w Boga, jak mało 
kto ceni nawet pamięć tych chw il, gdy te i ie- 
iłj królowały w duszy jego. Ludzie często tak 
bardzo zmieniają s ię , iżby sami siebie nie raz 
nie poznali, gdyby im pokazać , jakiemi przed 
laty dwudziestu byli. Wszystko to jednak odnosi 
się do ludzi wykształconych, lud prosty nie pod­
lega tak widocznym zmianom, konserw aTyst& —  
nie p-zestaje nim być i pod względem moral­
nym. Z  tęj samej przyczyny wioski i wsie na 
Bze nie zmieniają się bynajmniej. Po najdłuższej,

chociażby więcej nawet jak kilkun&Ktuletniej nie- 
bytnuści wejdź do ws' dawniei ci znajomej, ł  
zmiany żadnej prawie me znajdziesz. Chaty i 
zabudowania gospodarskie, budowane od wieków 
jednym stylem (mają przecie właściwy swó; styl) 
i gus tem uie zmieni aj i  się nigdy —  jeżel wię< 
coś się zrujnuje lub spłonie, stawia się na ten 
simem r_iwjscu zupełnie podoLne —  i wtencpO’ 
sób wieś każda zostaje zawsze z jedną fizjogi o- 
mją. W nętrze chat tak samo nie podlegają zmia­
nom. 1 kiedy u nac «yu nawet po rodzicaefi Ob­
jąwszy doir mieszkalny podług swego gusti i 
potrzeby przeinacza go i przemeblowuje, u ludt 
w ie jsk ie j tradycjonalna ława okołc pieca, obra­
zy świętych, okrywąjąct całą ścianę przeciwle­
głą drzwiom wchodowym, skrzynia malowana we 
wzorzyste kwiaty, stojąca pud okaem ^  prze­
chodzą spadkiem nietkniętym z ęrndziaóz. ua 
wnuki.

I  my znalazłszy się pięknym jesiennym raw 
kiem w cichej & zamożnej wsi nadaniestrzan- 
skrej, poznamy natychmiast, że jest to ta sama, 
w której przed laty 19 odegrał się dramat mi­
łości i nienawiści, zakończony straszną zbrodnią, 
popełnioną na niewinnym człowieku. Chociaż był 
to dzień soboru', Indzie świątecznie jooubierani 
z wesołemi, rozjasmonemi twarzami, przecha­
dzali główną drogą, prowadzącą p-zsz wieś, lub 
siali małemi gromadkami i żywo rozmawiali o 
iakimn widocznie miłem i wesołem zajściu, a po­
tem wszyscy dążyli w judną stronę i wchodził: 
za wrota na dziedziniec obszerny i cwiąteczme 
umieciony, okalający jedną z zameżnnjszych 
chat W  chacie tej odbywało się wesele, a scho­
dzący się ludzie, to goście weselni, sproszem, 
by byl: świadkami błogosławieństwa rodziców, 
rozpl&iania warkocza, włożenia wieńca na g ło ­
wę i wyprawienia panny młode., po błogosławień­
stwo wsi całej. Obrządek ten jest poetyesay i 
rzewry poruszaiący do głębi. (C. d. n.)
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aztdimów, 10 prawdopodobnie dalsze wypadły 
dla nich niekorzystnie, zwłaszcza że „bój trwa 
dalej" a ilekroć twierdzą oni, te „rezultat waiu 
jest niewiaaomyu to z góry "tożna byó pewnym, 
te rezultat był dla nich fatalnym. Wszak nawet 
po Plewnie główna kwatera moskiewska ciągle 
utrzymywała ze nie ma „bliższych szczegółów", 
co równa się „niewiadomymi rezultatowi." Oto 
telegram:

P e t e r s b u r g  22 sierpnia. (Urzędowe.) 
Z  głównej kwatery Górny Siudoń donobzą dnia 
21so bm.: Dzisiaj o godzinie 7. rano uderzyło 
40 bataljonów Sulej mana baszy na przesmyk 
Szypki. Niektóre szturmy odparto, ale bój tiwa 
dalej pomimo zapadającej nocy.

Dzisiaj rano zaczęli Turcy posuwać eię od 
Łowczy na Selwi. K oło południa uasze straże 
przednie stojące pod Selwi, rozpoczęły utarczkę 
z nieprzyjacielem. Rezultat walki niewiadomy.

Adrjanopal 6. sierpnia.
Silejmau niebawem wytęży wszystkie siły- 

by wydrzeć z rąk moskiewski .h Hain-Bogaz i 
Szypką, szczególnie tę ostatnią. Posiadanie 3zy- 
ik' jest dla stron obu kwestją pierwszorzędną; 
Izypks w ręku M oskali, są to wrota ciągle o- 

twarte la  Stambuł. Bałkany w takim razie jak­
by nie istniały; naturalne to przedmurze Stam- 
b iłs  nie miałoby najmniejszego znaczenia. Sła­
wny więc ten wąwóz, klucz do Konstantynopo­
la, muu być w rękach Turków i będzie. (Zda­
je się, jak widać z dzisiejszego bałamutnego tele­
gramu k .. Mikołaja. P. R ) .

Pozawczoraj byłem świadkiem zaciętej utar­
czki. Dziaio się to na drodze żelaznej, w okoli­
cach stacji Karabunaru i Seimenli. Mookal wy­
stał 300 kozaków dla popsucia drogi i telegra­
fów. Kozacy natknęli się na Dataljon turecki. 
Z  wrzawą i krzykiem rzucili się wnet do ataku, 
lecz batoljou z krwią zimną zwinął się w czwo­
robok, sypnął rzęsistym ogniem —  i kozików 
jakby zmiótł, pierzchnęli zostawiając na placn 
16 trapu i 28 lauionych. Konie po zabitych po­
galopowały za „wymi. Kilka zaledwie udało się 
złapać.

Wczoraj ^rzybyło tutaj z oKoli" Eski-Sagry 
okełe 4uOO uciekających przed Motkwą Bułga­
rów; nignięeej dziec. i kobiet. Nieprawną jest, 
uLy cała ludność bułgarska brała udział w po 
WŁHrthl Brała część Tylko, podn L>wiona prze/ 
Moskwę, prsyczem okropnycn rzeczy dopnszozali 
się na mahometanach. Nie dziw , że ii płacąc 
wet za w et, gdy Moskwa do rejterady zmuszo­
na opuściła Bułgarów, rznęli tychże. Smutne to 
i bolenie, ale kto winien ? Winną jest Moskwa. 
Złapanych z bronią w ręku Bułgarów, co brali 
udział w morderstwach, sąd wojenny natychmiast 
skasuje na powieszenie. Oodzieó odbywa oię tu­
taj po kilka egzekucyj.

Azjatycki teatr wojny.
Okum 5. sierpnia.

Po bitwie pod Oczemcziri, stoczonej 27. 
czerwca, jenerał Ałchazow usiłował stłumić po­
wstanie Abchazów, korzystając z przerwanej łą­
czności pomiędzy nimi a Fazly paszą Abchazo; 
wie przekroczyli dnia 6. lipoa Galizgę i zajęli 
wieś Tkwarczeli, której mieszkańcy przyłączyli 
Się do powstania. Następnego dnia jeduakze ko­
lumna nieprzyjacielska, złożona z bataljonn 162 
pułku piechoty, trzech kompan, i czwarte go hnjo- 
wego bataljonn, trzech sotni samui sakańskiej 
milicji, dwóch sotni kozakow, dwóch sotni Łataj 
skibj jołacheckiej drużyny i jednej Daterji k mnej 
artjL iji, pod dowództwem podpułkownika Goło- 
chowekiegu, napadła na powstańców i po U -go­
dzinnej, aż do późnej' nocy trwającej walce, zdo­
była wieś Tk warczeli i z ziemią ją zrównała. 
Abchazowie cofnęli się po za Galizgę.

Po sześciu dniach , tj. 13. lipca, juz i Mo­
skale byli w możności przekroczyć Galizgę pud 
Pakwesza. Wojska postępowały w dwie kolu- 
may: pierwsza pod dowództwem majora Tomaje- 
wa, składały- dwa bataljony piechoty, dwa działa 
górskie i jedna sotnia kozaków; druga, sformo­
wana z wojsk oddziału tkwarczelskiego , dowo­
dził major książę Niszeradże. Obie kolsuiny ru- 
b j ł y  w pochód o godzime 3-cicj rano. Nieprzy­
jaciel uapadnięty niespodzianie, poszedł w roz­
sypkę, a wzgórza Eszket, dominujące nad obwo­
dem Gubi, zajęte zostały przez Mosk.au. Część 
jazdy i dwie kompanje piechoty, ścigały powstań­
ców ai do Mokwy, a około południa już cały 
obwod pomiędzy Galizgą i Mokwą uwolniony 
był od Abcliazow. Naówczas major Tfuujewpo. 
wrócił ze swoją kolnmną do obozu w Pakweszy, 
knązę zaś Niszeradze, otrzymawszy świeże po- 
aiłki, złożone z dwóch kompanji piechoty, dwóch 
dział górskich, jednej sotni milicji i poł sotni koza­
ków, przedsięwziął rbkonensans wzdłuż Mokwy, a 
jednocześnie kazał stawiać most na rzece Ga- 
inga Kolumna jego tymczasem , w spetme 
-•ukazów swojego dowodzcy, spaliła wszy bito® 
wsie leżące na drodze, zniszczyła dobytek mie­
szkańców, a bydło ich zabrała na własny u- 
żytek

Major Tomajew 15. lipca wznowił krski za­
czepne. Abchazowie wyparci został aż do izeki 
Dudebip a pod wieczór zmuszeni byli navet do 
przejścia na prawy brzeg tej rzeki. Gdy dokona, 
no naokół powszuchne zniszczenie, e |wydawało się 
już Moskalom dostatecznym postrachem, jenerał 
Alchazow wydał do powstańców następuj kcą 
odezwę:

„Mieszkańcy A bchazji! Zanim przystąpię 
do nSr^rania waszego puWstanit, pragnę raz 
jeszcze przemówić do waszego rozsądku, biły 
wasze są za słabe, abyście mogli myśleć o ja­
kimkolwiek oporze; na pomoc Tui ku w nie macie 
có rachować —  wiele wam oni obiecywali, ale 
mało dotrzymali — i dlatego upokorzcie tię. 
wydajcie nam broń wasz^ i waszych przywódz- 
ców i oczekujcie spokojnie łaski i przebaczenia 
wspaniałomyślnego cara. Nie opierajcie się dłużej, 
i nie ściągajcie na siebie statecznej zguby; 
zastanówcie się, że w razie dalszej zwłoki, roz 
każę wojsku mojemu spalić bez litości wasze 
siedziby i zniszczyć wasze mienie; zastanówcie 
nę i upokorzcie się!"

W  skutek powyższej proklamacji 250 osób 
ze w si: Gubi, Podgn. Tkwarnzeli i Eszket, o- 
świadczyło gotowość poddania się.

Następnie trzecia kolumna, złożona z dwóch 
bataljonów 16Sgo pułku, jednego bataljonn 7t>go 
pułku piechoty, trzech sotni kozaków i jednej 
sotni diażyny, z dywizją kozaczej artylerji, pod 
przewództwem pułkownika Jaszkiewicza, wy- 
jtąpiła 22. lipca z obozu w Pakwesza, przeszła 
Galizgę, i nad rzeką Merknlką, pobiła powstań­
ców na głowę. W ieś tej samej nazwy spalono i 
zrównam /  ziemią, a kolumna rozłożyła się o- 

W JpMtt* ^ l i  WtWjr.

Tegoż samego dnia nadeszła wiadomość oa i; .raga : jak tu, tak aż io ląmca uoóate-.
p J k o w fiU  księcia Z . l ń i t o ,  kler, » . ę*..> « f c S T $ M i* S S S P
dwóch kompanij 162go pułku samarsakanskiego, Czajnych.
dywizji górskiej artyleiji i kompanji strzelców, do . ^  zł ; Jzi9iej9ze or(j. 0d 25 zł. 50 ct. 
posunął się aż ku wsi Czani — ze trzech stron do 39 ^  ct . 
został otoozony. Natychmiast posłano mu na ’ ’ ’

'pomoc z obozu nad Merkulką dwie sotnie ko- 
1 żaków i trzy sotnie milicji, przy udziale kto- 
. rych książę Znlnkidże wyrwał się z uścisków 
nieprzyjacielskich. i

* W  pierwszych dniach bm. otrzymano tu 
'wiadomość, że Oczemcziri po ustąpieniu z niego 
Tnrków, zajęte zostało przez wojska moskiew­
skie. W  skutek tej wiadomości, powrócił dziś 

! tutaj jenerał Ałchazow. j

60 z ł . : 
75 zł.: 
90 z ł . : 

115 z ł . : 
140 zł. 
170 zł

A u  i i  r j »  t  W ę g r y .

Podajemy dokończenie nowego projektu o 
podatku zarobkowym:

Komisja ta pod przewodnictwem naczelnika 
władzy finansowej drugiej instancji lnb jego za­
stępcy składa się z czterech do ośmiu człuuków 
z których połowę zamianuje minister skaibn, po­
łowę „ybierać będzie co trzy lata IzDa handlo­
w o - przemysłowa tej miejscowości. w której 
władza finansowa drugiej instancji ma sie- komisję, 
dzibę

dzis. ord. 31’50—36*75; 
dzis. ord. 37’80 i 42 ; 
dzis. ora. 47‘26— 52-50; 
dzis ord. 57*75—73; 
dzifc. ord. 73*50—78*75; 
dzis. ord b4— 100 •

210 z ł . : dzis. ord. 105 i 115 50 ;
260 z ł.: dais. ord. 126— 136*75;
320 z ł.: azis ord 150—170;
420 z ł.: dzis. ord. 189—210;
520 z ł.: dzis. ord. 262*50;
630 zł . dzis ord. 294 i 315;
740 z ł . : dzis. ord. 367*50;
850 zi. : azis. ord. 420 i 450; 

do st. 1050 z ł.: dzL. ord. 525 i 535*50;
do st. 1260 z ł . : dzis. ord. 600 i 630,
do st. 1480 zł. : azis ord. 735—787 50;
do st. 1700 z ł.:  dzis. ord. 840 i 945;
do st. 2100 z ł . ' dzis- ord. 105u i 1090;
do st. 2500 z ł.: dzis. ord. 1260 i 1417*50;
do st. 3200 zł. : dzis. ord. 1575 zł.
Szemal ten jest całkiem nowo dany przez

do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st. 
do st

fundusztt budowy osobny kredyt do wysokości odpowiedniego pomieszczenia. Dalej mUWC4 wy­
kazuje, że rządu uiepodobn." w tej mierze braó 
za przykład; bo rząd albo budował gmachy albo 
jeśli ich nie DUdował to także Powodował się 
względami oszczędności fałszywej. Jak np na_ 
miestuictwo w Krakowie zapłaciło już 2a 
zajmowany w jednym gmachu Więcej *niż teu 
gmachby kosztował Gaypyśmy jalr < -.cehr.Kru- 
kowiecki-, Kupowali i sprzedawali, by toby t0 pra_ 
wdziwem gospodarstwem bankrutów. (Wesołość). 
Przyszłość jest w ogóle i zawsze nieobliczon^  
ze stanowiska nie wierzenia w przyszłość konse­
kwentnie wynikałoby, że nie należy jlc  robić, 
tego stanowiska zatem trzymać się nie Powinni­
śmy. (Huczne oklaski).

Poseł hr. K  r u k o w i e c k i nie uważa sie 
za przekonanego. Pomiędzy ludem jest bieda 
prawdziwa. Mówca zaczyna mówić o Towarzy. 
stwie wzajemnego kredytu w Krakowie i t. p.  
przedmiotach. (Głosy do rzeczy! do rzeczy!) J e_ 
stem pewien, że będę przegłosowany, ale spełni- 
łem mój obowiązek i dlatego prosię o imienne 
głosowanie.

Imiennego glosowania nie było — przyjęto 
wnioski komisji.

Co się tyczy zmian poczynionych w proje- 
połowa członków mianowana przez ministra kcowanej przez rząd taryfie (A ), t  lammniamy 

powinna byó wzięta z pomięazy opłacających po- ogólnie, że komisja popodwyższała dusć znacznie 
datek zarobkowy. normy oznaczone powyżej pizez „nn", tj. normy

Komisja, której liczbę człouków oznacz]* mi- najwyższe, 
nister skarbu , będzie kompetentna do uchwał, Depp. Auspitz , Schaup , Spens i Doblhoff 
gdy oprócz przewodniczącego obecna będzie po- wnieśli poprawkę modynkującą skalę doaaną do 
łowa członków. ' taryfy A  w duonu podwyższenia jeszcze stóp

§• 7. Zaległości podatkowe przeda wniają się podatkowych, tak że ostatnią liczbą w tej okah 
w trzech latach, licząc od końca roku, w którym jest stopa 3600 zł.
I odatek przypisany został lub przypisany być 
był p rwinion

§. 8. Czas, od którego rozpocznie się pra­
womocność nstawy niniejszej, oznaczony oędzie 
ustawą osobną; można jeanak rozpocząć prace 
wstępne do jej wykonania zaraz po jej ogło­
szeniu. ;

Sejm galicyjski
I X  p o s i e d z e n i e  22. sierpnia. N ł po­

rządku dziennym były pierwsze czy tama, a mia- 
! nowicie wniosku posła W ład ńr. K o z - e b r o d z -

§. 9. Wykonanie nstawy tej powierzono nu- gQ w pm duil0cie instrukcji dla Wydziału
rowi skar bu. , ■ krajowego z dnia 1. marca 1866.

Uudauji do projektu ^taw y dotyczącej. W n io sk o d a w ca  uzasadnia go d a lek o  szerzej 
tórych zmian w ustawacu o P łatk ach  za- - rozwiniętym zakresem czyu-

robkowych taryfa A) ustanawia następujące * W ydziału. W owczw Wydział kraj. dzielił
Ji' k „ o  i j i- iL i,m „ni„;isię tylko na trzy dopartameaia, obecnie działal-
dla fabryk, bez względu ta liczbę lud i dajego szerzej rozwinięta. Przy

miejscowej, nąjmzmą (nn.) stopę podatkową 75 Ra(LLie szkolnej, szkoła gospoUar-
złr., najwyższą <nw.) 3z00 złi ;

dla przedsiębiorstw handlowych: w Wie 
dniu z 2-milowym oDwoaem nn. 16 złr., nw. 
2100 z łr . ; w Pradze, Tryesoie, L w o w i e ,  
Gradou, Bernie, K r a k o w i e ,  C/erniuWcach, 
Llucu, Lublanie, Zadarzo, Salzbuigu, Opawie, 
inszpruKU i Klagenfurcie nn. 12 złr., nw. 630 
z łr .; w miastach z 4000 i więcej mieszkańca nn. 
8, nw. 170 z łr .; w miastach z mniej niż. 1000 
mieszkańca nn, 3, nw. 28 złr.;

dla wielkich handlów (Gro*°haudluigen), bez 
względu na liczbę ludności miejscowej, nu. 630, 
nw. 3200 zli*.;

dla sztuki i procederów: w Wiedniu nn. 8, 
nw. 630 złr ; w Pradze itd. ( L w ó w ,  K r a ­
k ó w )  nn. 4'/», nw 210 z łr .; w miastach z 
4000 i więcej imeszk. nn. 4Ł ,  nw. 90 z łr .; w 
miast&cń z mniej niż 1000 mieszk. nn 3, nw. 
28 z łr .;

dla posług . w Wiedaia : a) posług nauko­
wych un. 8, nw. 32 złr., b) posług przy pośre­
dnictwie w interesach nn. 16, nw. 630 złr., c) 
posług przy przewozie osób i rzeczy nn. lt>, uw. 
220 z ł i . ; w Pradze itd. ( L w ó w ,  K r a k ó w ; : ;

stwa leśnego ltp. Iune sejmy zmienny już i za­
stosowały do bieżących potrzeb instrukcje dla 
W ydziałów krajowym, u nas ta zmiana niemniej 
jest potrzebną. Co do fox*malnego traktowania 
mowoa wnosi odesłanie wniosku do specjalnej 
konasji z a członków złożonej, ponieważ Komi­
sja prawnicza m yt.jest zajętą, aby do opraco­
wania takiej instrukcji pi zystąpić mogła. (Przy­
jęto )

Dalej pierwsze czytanie wniosków ks Buch­
walda, di. Zoila i hr. Tyszkiewicza.

Wniosek ks. B u c h w a l d a  ma na celu, a- 
żeby proboszcz do wydatków budowniczych przy 
plebańskich zabudowaniach mie&zkalnycó i go­
spodarskich, o ile te wydatki pokryte nie są m 
nemi, ustawą wskaganemi srodktmi, przyczyniał 
się zarówno z p&fan&aami obrządku swego w 
stosunku ao opłacanych przez siebie podatKów 
bezpośrednich.

Izba uchwala odesłanie wniosku do komisji 
administracyjnej.

Dr. Z o i l  uzasadnia swój wniosek, żądają- 
cy, aoy lerje w szkołach średnich na święta Bo-

4 5  : i p S T i i f c i  » ;  ~ M «lr., posług 0) *•*». te o a u e m u jo sp o c z y a ^ j » ,  z dułem 2sgo
nn. i 2, nw. 420 złr., posług o) *n 12, uw. 90 
z łr . ; w miastach z 40oo i więcej mieszk.: dla 
posług a) nn. 3 , nw. 6 złr., posług b) nu 12, 
nw. 115 złr., posług c) nn. 8, nw. 32 zir. *, w 
miastach z 1000 i więcej mieszk.: dla podług a) 
nn. 3, uw. 6 złr., posług 6) nn. 8 , nw. 3z zlr., 
posług c) nn. i lj2, nw. 24 z łr .; w miastach z 
miutj niż 1000 mibszk.: ula posług a) nn. 3, 
nw. 6 z łr .; posług o) nn. 3, nw. 24 złr., posług 
c) nn. 3, uw. 12 złr.

Dla wypełnienia odstępów między najniższą 
(nn.) a najwyższą (nw.) stopą i-idatkową po­
daje tabela „skałę" liczb, które będzie można 
zastosować, tak np., ze pomiędzy najniższą atopą 
podatkową dla przedsiębiorstw handlowych we 
L w o w i e  i K i a k o w i  e, która wynosi 12 złr., 
a nujwyoszą, która wynosi 630 złr., będ/ie mo­
żna zastosować liczby następujące: 16, 20, z-ł, 
28, 32, 40, 48, 60, 76, 90, 115, 140, 170, 210, 
250, 320, 420, 520 zir. bkala ta w całości jest 
następująca: *1 —  ‘ó'i/< —  4 —  6 — 8 — 10 — 
12 — 10 — 20 — 24 —  28 — 32 — 40 — 
48 — 60 —  75 —  90 — 115 — 140 -  170 — 
210 —  250 —  320 — 42U —  520 — 630 — 
740 —  850 — 1050 —  1260 — 1480 — 1700 — 
2100 -  250u — 3200.

Szemat B. (§. 2.), utworzony dopiero przez 
komisję, podaje sposób zaciągania dzisiejszego 
ordynarjum zarobkujo-podatkowego do przyszłym 
3tóp podatkowych, jak następuje (w skróceniu):

do przyszłej stopy 2 złr. będzie zaciągnięte
dzisiejsze ordyuarjum 1 złr. 5 ct. wraz z dodat­
kiem nadzwyczajnym 7EŁf| c t .;

do stopy 2 1/* złr- będzie zaciągn. dzis. ord.
od 1 złr. 22 V, ct. do 1 zir. 44 ct. wraz z dod.
nadzw. od 86 ct. do 1 złr. 1 ca.;

dc st. 3 złr. * dzis. ord. 1 złr. 57 /, ct. do
2 złr. 10 ct. z dod. nadzw. 1 złr. 10 /, ct. do
1 złr 47 ct *

do st. 33/i złr.: dz. ord. 2 2 7 -  32’/, z dod, 
nadzw. 1 59 ‘/» —1*84;

do st. 4 “/i zir.; dz. ui*d. 2 80— 3*50 z dod.
nadzw. 1 96 -2*45; JL „ ,

do st. 6 złr.: dz. ord. 3*67ljt 2 dod.
nadzw. 2*57 • /,-  3*18*/,;

do st. 8 złr.: dz. ord. 4 72,/2— 6'77 2 d°d* 
nadzw. 3*3i— 4-41/ , ;

- * 7 z dod.6*12 */,

dz. ord. 7*14 - 8*40 z dod,

do st, 10 z łr.: dz. ord. 
nadzw. 4*29—4*90;

do st. 12 zir. : 
nadzw. 5 — 5.86 ;

do st. 16 złr.: dz. ord. 9*45— 11 65 z dod. 
nadzw 6 6 1 8 &1/ , ;

do Łt. 20 złr.: az. ord. 12 60— 13 65 z dod 
nadzw. »*82— 9*55'/j*,

do st. 24 zh oz. ord. 14 70 i 15 75 z dod. 
nadzw. 10*29 i l l 2 ’ /a;

do st. 28 z łr ,: dz. ord. 16 80 uraz z dod. 
nadzw. 1176;

do st. 32 Złr.: dz. ord. 18*90— 22*5 z dod. 
nadzw. 13 23 — 15 43 V*;

do st. 40 Złr.; dz. ord.23*62«/»~85'20zdód. 
nłdzw, 83*03 7| ~ 2&’>i0 j

grudnia, i trwały tam, gdzie nie ma świąt ru­
skich, do 1. stycznia, Zeby dzień zaduszny i po- 
pielcowy uważane były jako ferjalne, oraz zeoy 
poniedziałek i wtorek w wielkim tygodniu prze­
znaczone były wyłącznie na obrządzi religijne, 
dak to dctyohczaa miaic miejsce, Rada szKuina 
krajowa może jednak z ważnych przyczyn w 
miejscach, gdzie jest więcej szkol sredniuh, wy­
znaczyć na ten cel poniedziałki i wtorki innych 
tygodni przed Wielkanocą. "W nioskoaawca wy­
jaśnia, zo ten sam wniosek stawiał już w roku 
zeszłym, i komisja edukacyjna jednomyślnie go 
przyjęła. Uważając, Ze potrzeba zmiany ternu 
nów lerji jest oczywistą, mówca do łormainej 
strony wnosi oduSianie go cło komisji edusacyj- 
nej, co też Izba bez dyskusji uch wam.

Tyśjąc razy ważniejszym jest wniosek hra­
biego T y s z k i e w i c z a :  „bejm wzywa c. k. 
rząd o wyjednanie w drouzo właściwej, ustawy, 
zmieniającej postanowienia obecnie uOowiązują- 
cej ustawy o nalezytosuach prywatnych z  dnia 
9. lutego 1850 wraz z odnosnemi przepisami i 
rozporządzeniami w tym duchu, ze by wszelkie 
dziedzictwa po krewayet w pierwszej i drugiej 
linji ^według postanowień §. 731. pow. ust. cy w.) 
nie przenoszące wartości 6u0 złr. były wolne ot. 
uiszczenia nalezytosci spadkowej, bez różnicy, 
czy spadek przecnodzi w drodze testamentu, le­
gatu .ub prawuego dziedzictwa1". Uchwalono bez 
dyskusji odesłać ao komisji prawniczej.

Na daiszyw porządku dziennym stoi drugie 
czytanie przedłożenia Wydziału krajowego w 
pizeomiocie budowy gmachu na pomieszczenie 
rłejmu i Wydziału krajowego. (Sprawozdawca 
Paweł PopieJ,;.

Komisja administracyjna stawia następujące 
wnioski

l) 1 poważnia się Wydziaj ki-ajowy do roz 
poczęcia i przeprowadzania budowy giuacuU na 
poiuieszczeme sejmu i Wydziału kr«jowegt na 
podstawie przedłożonych planów i kosztorysów 
z uwzględnieniem, zaleconyon w sprawozdaniu 
komisji administracyjnej zmian co ao schouów, 
gzymsów i materjauw na ornamenty

2;  Przeprowadzenie buaowy ma W ydział 
krajowy uskutecznić w drodze przedsiębiorstwa 
z zachowaniem w każdym kierunku scisłej o- 
szczędności bez naruszenia jedna*, oezpieczen- 
stwa, trwałości i dogodności Duaynku.

.3) Poleca się Wydziałowi kiajnwemu usta­
nowienie estetyczno technicznego komitetu budo­
wy. który kontrolować będzie wykonanie dzieła 
całego, z prawem orzekania, czyli i o ile za­
chodzi potrzeba zaprowadzenia zmian w wyko­
naniu pojedyńczjch szczegółów.

4) Z  ustanowionego już na ten cel fundu- 
SZU, przeznacza się na bndową gmachu dla tóe. 
mu i V\ ydziału krajowego nieprzekraczalną kwo­
tę 964 U00 złr. i upoważnia się Wydział kra­
jowy do u /yn a  takowej w miarę postępującej 
Łaaowy.

b) Na koszta administracji budowy gmachu 
Otwiera się Wydziałowi krajowemu a ogólnego

50.0u0 złi. w a.
6) Upoważnia się Wydział krajowy do od ­

przedania części z realności pod 1. 683 */*.
7) W ydział krajowy ma aż do zupełnegc 

ukończenia budowy zdawać na każdej sesji sej­
mowej sprawę z postępu robót i stanu funduszu 
ondowy.

Przeciwko wnioskom iiomisji pierwszy za­
biela głos pcaeł B a r t m a ń s k i ,  uważając, 
że komisja tegoroczna odstąpiła w prcjaktach 
owoich od tej zasady oszczędności, która kiero­
wała zeszłoroczną komisją i zeszłorccznemi u- 
chwaiami sejmu. Sala na 230 posłów byłaby zby­
tecznie obszerną , prawdopodobnie bowiem Sejm 
nigdy więcej liczyć członków nie będzie jak 180. 
Budowanie t ikiej sali bardzo znacznie powiększa 
koszta, a przytem jeżeli taka sala nie jest za­
pełnioną , to W niej man fuli sirh nich heiralich. 
Mówca wnosi do punktu pierwszego dodatek za­
strzegający, że sala ma byó na 180 posłów i ze 
schody mają być pojedyńcze, a nie z trzech ra 
mion złożone. W  razie przyjęcia tego dodatku, 
mówca wnosi ewentualrą zmianę ustępn 4. u 
chwały, upoważniającą Wydział krajowy do czy­
nienia wydatków w miarę potrzeby, pozostawia­
jącą zas oznaczenie najwyżej nieprzekraczalnej 
kwoty na później.

Poseł H a i s n e r  odpowiada p. Bartmań- 
sKiemu, broniąc wniosku komisji. Zdaniom mów­
cy, budowa gmachu sejmowego me jest sprawą 
tylko ekonomiczną, ma ona i inne znaczenie, jest 
wyrazem ufności krajn w trwałość autonomji.

Hr. G o l e j e w s K i  uważa, że nie josi za 
daniem Sejmu stawiać gmachy monumentalne 
dla Lw ow a, lub nawet dla całego kraju. Myśl 
wzniesienia gmachu powziętą została głównie ze 
względów oszczędności, żeby nie płacić drogiego 
czynszu. Sejm uchwalił, że gmach nie ma ko­
sztować więcej jak 500,000 złr., tymczasem dzi­
siaj projektują nam budynuk za miljon dwakroó 
sto tysięcy, bo chociaż tu powiedziano tylno 
964 tysiące, aie już na zaiupno gruntów wyda 
liśmy 140.000, a więc cuma jest znacznie wię­

ksza. Ze względu ua smuiuy stan maju, na Kil- 
koletme nieurodzaje, powinniśmy zmniejszyć do 
datki, a nie budować gmachów monumentalnych. 
(Brawo). Przy dzisiejszych stosunuacn zaczyna­
jąc gmach taki, czy możemy mieć pewnoso, że 
będziemy w etanie go skończyć. (Brawa i syka­
n ia) Wnoszę odroczenie buaowy na czas nieo­
graniczony, az do chw ili, guy Sejm uzna za sto­
sowne przystąpić do niej.

Ale. sanaor J a s i ń s k i  odpowiada tak ua 
poprawki p. Bartmańskiego, jak na uwagi p, hi. 
Goiejewskiego. Popularną to jest rzeczą idzywaó 
się do oszczędności, alb sejm już to rozważył i 
pomimo że w r. z. była zapewne większa w 
tym względzie opozycja, powziął odpowiednią 
uchwałę. Obecnie jest czas najwłaściwszy do 
rozpoczęcia budowy gmachu, ponieważ materjaiy 
są tanie. Mówca giosowaó będzie za wnioskiem 
korniej..

Hr. K r u k o w i e c k i  jest gorącym prze- 
ciwniKiem budowy gmachu. Osobiście rad by 
mówca zasiadać we wspaniałym gmachu i cho­
dzie po monumentalnych schodach, aie jako po­
seł włościansai głosować za lem me może, Nęuza 
jest w kraju, stosunki polityczne są niepewne, 
me czas rozpoczynać buaowę. 'W ydalismy wpraw­
dzie na to juz dosyć pieniędzy, ale nie za to 
ojciec bił syna że grał, lecz za to, ze się chciai 
odgrywać. Powiadają, ze teraz materjaiy są 
tanie, ale drogi Kraków za grosz, kiedy grosza 
me ma. M y wszyscy jesteśmy D&nkiutami, przy­
najmniej w mojej okolicy, a gdybym wezwał 
tutaj panów rolników, aby wstał każdy kto się 
bankrutem me czuje, to nie wiem czyDy dzie­
sięciu wetało. I  my mamy budować gmacny mo­
numentalne */ Przystępuję do wniosku p. Gole- 
jewskiego, a nadto wnoszę zupełne odstąpienie 
od budowy i spizedanie chuchy ze stratą kupio­
nego placu, ażeby użyć tych pieniędzy na ulże­
nie nędzy i obniżenie procentów. Mowoa -reśii 
tu straszny stan wywłaszczania włościan. Zapa­
trujmy się na rząd austrjacki, który gdy zajął 
Gancję, me stawmł Dudynków monumentalnych, 
ale rządził z tych kture znalazł, i rozkazy jego 
byiy słuchane, bo rozkaz aby byó słuchanym, 
me potrzebuje wychodzić z monumentalnego bu- 
dym.u. ęBrawa i sykania).

S k r z y ń s k i  przemawia za wmeskiem bu­
dowy tylko gmachu dla sejmu.

Hr. G o l e j e w s k i  zwraca uwagę, ze w 
kraju, w Którym trzeba robie ankiety dla zba­
dania przyczyn ogolnego zubożenia, gmachów 
muUUidcniainych stawiać nie wypada.

WnioscK zamknięcia dyskusji uchwalono. 
Przeciw wnioskom zapisany jeszcze p. hr. ii.ru- 
kowiecki, za wnioskami pp. Kowalski, Dunajt • 
wski, Mgciński, Henryk hr. Wodzicki, śbraha- 
mowicz, Zyblikiewicz i Michał Popiel.

Zamiast wyboru ;encralnego nuwcy za wnio­
skiem, Izba na wniosek p. Pietruskiego uchwala 
wysłuchanie wszystkich zapisanych.

P. Bazyli K o w a l s k i  odpowiada szczegó­
łowo przeciwnikom budowy. Zarzut hr. Kruko- 
wieckiego o bankructwie mówca oapiera szyder­
czo, twierdząc, że lepiej za ten miljon cos wy­
budować. mz zeoy się dostał Dankrutom, bo w 
takim razie przynajmniej gmacb pozostanie (¥ e -  
sOłOSC).

P. D u n a j e w s k i .  Sprawa ta znaną jest 
dokłauuie z dawniejszych rozpiaw , ttejm zajmo­
wał się nią od lat 10, więc nielekkomyślme ją 
traktował. Wszystkie kwestje i względy byiy 
rozbierane, zawsze.uzname potrzeby gmacnuprze 
wazalo. W yborami do tegorocznego Sejmu włościa­
nie dali ao w od, ze utają klasom wy kształcenozym i 
z nich wybrali swoich przedstawicieli. Oto wło­
ścianie byli zawsze głównymi przeciwnikami 
wszelkich ciężarów i jednomyślnie przeciw mm 
glosowali. Dziś jednak takiej siły ten argument 
inieo me może ziyó i rozwijać się, nie wydając 
pieniędzy, niepodobna. Klasyfikują nas tutaj na 
posłow włościańskich i niewłoscianskich, ja ta­
kiej klasyfikacji nie znam, ja tu widzę lyiao po­
słów całego kraju. (Brawo).

Go do klasyfikacji na bankrutów 1 nie ban­
krutów, z tą po raz pierwszy w parlamentaryz­
mie się spotykam i dziwić się jej tylko mogę 
Jeżeli w tym sejmie jest większość bankrutów, 
to me powierzajcież mu ani grosza. Ja przynaj­
mniej osobiście me uważam się za bankruta i 
gdybym się do tego poczuwał, to wierzcie mj pa­
nowie, że złożyłbym mandat poselski nie chcąc 
byc razem posłem i bankrutem. (Brawo i okla 
ski.) ż e  w tej sali zwłaszcza w takie gorąca jak 
obecnie obrauowac niepodobna, to czujemy na
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W y s t a w a  k r a j o w a  bidzie otwartą r  ter­
minie naznaczonym, t. j. dnia 6. wrześnią Wsz*lb:e 
pogłoski o odroczeniu terminu z powodu niegotowo- 
ńsi budynLów, są nieprawdziwe. Przy tej sposobno­
ści radzibyśmy zrrócić u z agi naszych rauolzielni- 
ków na iomeizną potrzebę zawiązania komitetu dla 
pomieszczenia i przyjęua delegatów kólea przemy- 
słówyeta polskich z Wielkopolski i Piup Z&chodmeh. 
we łig  oucgdajizej korespond-nąji naszej z ,nnrunia 
lamtejsie towarzystwo przemysłowe wybrało 5 dele­
gatów. Inne niezawodnie tak samo postąpią- 1. ;eua 
tedy znieść tię z Poznaniem i Toruniem fiu ich 
przybądzie, bo zapewne przyjadą razem Godzi się 
sgoiowaó im przyjęcia, odpowiednie naszej gościn­
no soi.

H r .  T a r n o w s k i  S t a n is ła w  skończy!
wczoraj swoje prelekcje poć asystencją pou ji- W sali 
było zaleawo 60 esób. Na galo,i niikanssin graty- 
sowyob słuchaczy, bo przecież nie mogło być wielu, 
takich, kiórzy mie!i odwagi ołnehać odczyru wobec 
niewidzianego dotąd kontyngentu policji. Na wczo­
rajszy oloayt delegowano jedenastu k o m  war sy i wach- 
manów, a 20 .ołnierzy pulicyjnycł obsadziło wejścia 
do sali, 9 ct ody i wszystkie bramy do ratasza. Kło­
potano Się osobą paua hr: biego zbyt wiele, a o inna 
nikt nie myślał. W czasu odczytu, dlc brUa dosta­
tecznych organów beipieczeńutwa, rozjechano na uhey 
Grodzickich człowieka. Skaleczcnegc wniesiono do 
Lieni apt bklepińskie^o, a pub iszŁośó głośno wy- 
17 ka’a, żs policji nic ma do pormdkn w mieście.

M o a a r z jb z e n l e  u k o ń c z o n y c h  te- 
c h i  l ą d u  por aR wczoraj petycji <lo sejmu o Wzię­
cie w tj:ek| trajowej mćodzieZy technicmej. Zdaje 
się, ża iejm n.e będzie miał etatu zajmozać się tą 
prośbą, ktiroj tresd poruszyliśmy niedawno s powo­
du poufijcnia techmków nas/.ycb przy nadawania po- 
std kolejowych, nie Wydział krajowy nie powinien 
puszczać tej s,rawj w napomnienie, ani deligacja 
wiedeń-k?. Jeżeli bowiem pomiatanie młoozietą egza­
minowaną pójdzie tok dalej, jak ddąd azłe —  to 
pudobno wkrótce ogr mny gmach teahnickl, wysta­
wiony na Nowym Ś wiecie, w którym już mają się 
ruzpucząc knrsi październikowe, stanie się zbyte­
cznym, bo mkdzieZ przestanie oi« oddswaó zawodom 
tak zawodnym. Mnóstwo pękuych rzeczy w.nawu 
się zwykle pdcsjs se ji »eymowej. Większa csęść 
pp. posłów wygląda ja* ryce.ee ua turnieju —  ala 
popisu. Ody się skuńozy segja, i jest motnofió popie­
rania wsaca«tych spraw na whściwycr miejscach 
i odpowiednich inotancji —  nikt ani myśli o tem, 

.B iu r o  s t a t y i i iy c z u e  w y d z i a ł u  k r a ­
j o w e g o  ogłosiło w tym roku dwie obszerne prace 
swoje.

Ke wzglądu La snmienncść obrobienia piŁedi io- 
tów, wymugająjCyth nadzwyczajnych sił pracujących, 
Sejm powmeuoj wejśó w wadliwoś« upcsaZsnia jego. 
Etat tego binra ograniczouy jest tylko nn 500C gid. 
Dwóch głównych urzędników i trzech pomooniaów 
mnsi a nie może się naiekyuie pomieścić w tym eta­
cie, a piaeoiek trzeba zważyć sc żadna praca erga- 
aiaacy,na Wydziaia krajowego nie mogła się dotych­
czas obejść bez starannych badań statystycznych. —  
Wydział krajowy nie zrobił żadnego wniosku oa sie­
nie ceiem poprawiema etatu, a przeciek wiadomo nam, 
że jest żatnszony pusiłkować stę oe-csędnościami e- 
tatn kancelaryjnego.

W cgóle radzibyśmy Lwrćció uwagę Sejmu na 
bardzo liche uposażenie niiszych urzędników Wydzia­
łu krajowego. Lichwa grasuje tam w sposób trudny 
do opioanlz, i nie dziwimy się wcale petycjom nie­
których, proszącyu o dwu- i kilkuletnie zaliczki na 
pensje, dla uporządkowań.* stosunków prywatnych, 
które podkopuję cały byt rodzin.

l h j r e l t c j a  B m io - k la s o w e j  ż e ń s k ie j  
s z k o ł y  W y d z ia ło w e j  w  T a r n o p o l u  za­
wiadamia szanownych rodziców i opiekunów, keknrs 
nauk w tejże szkole rozpocznie się I. września br., 
wpisy uczennic zaś odbędą sit w dniach 29. i 30; 
sierpnia, a wstępne egzamin* 31. sierpnia br.

Dyrekcja nadmieni,, oraz, że dołoży wszelkich 
starań, by ten pożyteczny 1 tok szybko rozwijający 
się zakład, przyniósł dk. kraju jak nąjwiękste ko­
rzyści i by w zupełności zadowolił rodziców, powie­
rzającym? swe uorni jego opiece.

W Tarnopolu dnia 21. sierpnia 1877 r. Z dy­
rekcji żeńskiej szkoły wydziałowej. J , Sdingerowa.

K u r s  n a u k  w instytucie wy*‘ zjm natój 
wym żeń**im Waientyny z Trojanowskimi Hor-s* 
kiewiczuwej rozpwCZjna się z dniem 1 .-września. 
Egzamin wt -pny i zapisy odbywać się będą w daiach 
28., 29., 30. i 31. b. m. w godzinach od 9aj do 3ej 
i od 5ej do 7ej przy uiicy Sykstaskiej pod 1. 8 
lym piętrre.

t z s s o p i u m w  Wystawa rolnicza i przemy, 
słowa wychodzić zaosnia od 1. wikeśnij.

B u c k  w y d a w u ic s y .  Największą obecnie 
czynność wydawniusą rozwija we Lwowie K*Ogar­
nia Polska, atórej nakładem wychodzi Tydzień  ̂ esa- 
sopismo iiteraekie; Dzieje powszechne tśztoMww, któ­
rych wyszlu jaz % dru&u 118 zeszytów; Jdibijtteka 
Mrowni, której właśnie opuściły arak cz ery nowe
tom ki: Karola Brzoaowskiego „Noc »iree“;*'Vł w Ana-
toiji," ła:ny a mało pubiimiLśui zna®y P°em ;t, po* 
n.e wafi pierwsze wydnue szybzo *°*w ‘ fi-zkupione; 
Krasimticgo „Satyry"i GuszcaybL-^S0 „Oaa," jo- 
wiecć z czaiów Bolesława APieUń( gJ i Krasickiego 
„Monachomacbja i Antimcnacbtmaahja czyli wojnu 
Muiuhów,** poemat »atyrycz«o humorystyczny. Op ićCz; 
powyższych świeżo opuściły irasę naatępnjące dzielna

sobie, a przecież atyśiny mogli obradować ze „O sztuce," odczyty pp. Bndakowskjego, Otttui. Ka* 
swobodnym umysłem, potrzebujemy koaieczuie »#•** i Jann Zachuj*wi“ » i *Powst»me palskie '-w



DZIENNIK POLSKI

.Bajkałemy“ przez naocznego świadka Z. O. i „ 8pra-. 
w Kazaniu,‘  które aa cennym przyczynkiem de 
nazzyea dziejów porozbiorowych, a napisane w spo- 
aób zajmujący wzoogaraja niezbyt obfitą, liieraonrę 
syberyjską. Wkrótce też księgarnia roz^^cznie wy- 
dawnietwo Ilustrowanego czasopisma, poświeconego 
epnrwom wystawy, p. n. Wystawa telaicza i przo- 
mytJcwa. Czasopismo to bądzie Wj chodziło ecdsunnic 
pud redtkcją B '. Abakanowicza, prcf. akaiemji te 
.lin:___ j fca dni kilka nakładtm siłę firmy wyj­
dzie z araKU podrectnlk szkolny „Histojji AnYrji 
Folltza w polakiem opracowania- Józefa Treiiaka.

P r z e d s t a w i e n i a  t e a t r a l n e  rozpoczęły 
ziy wczoraj. Ulepszenia aaprow wzone w sari, są w 
rzeczy sunej bardzo znaczne. I  Jtiti toiiai zniesio­
ny. Czły aai wypełniono fotulaioi i hi«esłami; nu­
merów wszystkich joBt 300. Środkiem zrobiono przej ­
ście. Oświetlenie ssli iaki« lepsze. Fotele i kr z d a  
są wcale wygodne. Zdńwiło nas nie mało. że mimo 
celu, na jaki dyrekcja data wczoiajszy viec?6r, i 
mimo tek długiej przerwy w przedstawieniach, sala 
była tylko w połowie napelnioh,. Arystokracja świf' 
oiła jak zawsze nieobecnością, a posłowie przj;ść 
nie mogli, ponieważ wieczorem było zebranie koła
0  przedstawfcnin ssmtm nie pisz-mv, gdyż cbi« 
zztnki: „Konfederaci11 Mickiewicza, tndziek „Dany
1 nuzary ‘ Fredry są dobrze znane naszej publiczno­
ści. Z  pewoćn małego ndzialu publiczrcśei fandam 
konkursowy imienia Fredry nie o wiole sio powi$j 
nzy.

l i  r o  n i -  s  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj „Polowsnie na zięciów komedja z fran- 
enskiego

h m  p o r f i e t r s a .  Dziś 23. sisrpnia -|-240 B.

k s p i s k i  d j e c e ą ja l n e .  Ks. Jóaef Kuziń 
zki łac. wikary w Bajbrodzie przeniósł się na nową 
„ty jft ao Raózwchowa. —  Ks. Audi-zej lrrzybjś wi 
caQuz krakowski otiiymsł 14, maja br. kanoniczną 
instytucją na łac, probostwo w Raciborowicach. —  
Ra cpióinione miejsce wikarego przy łac. probostwie 
w Rajbrooie przybył ks. Ignacy Dduoakowski w iks 
ry z Wadowic-Górnych. —  Ks. Jnljusz Tranda spi- 
rjti siny łae. aominarza przemyskiego mianowary zo­
stał wicerektorem tegoż icuiinarzt-, a w jego miejsce 
oWzynnJ posadę spiry laalnegc k». Józef Srachyiak 
miary prny łac. kościele par^alnym w Prnchrika. 
Kz. Jakób Kondnsiewics dencjent były pleban w To- 
kaen nman 21. maja br. —  Ks. Antoni Podgórski 
łac. wikary w Połomyi przeniesiony został na 'posadę 
wikarego do Csndea. —  Ks, Jóief Zielonka łac. wi­
kary w Snohej przeniósł cis na nową stację do Ja­
zowska. —  Ks. Józef Mazurkiewicz umarł 28. maja 
br, w aipitolu Sióstr miłosierdzia we Lwowie. —  
Ks. Jan Wąsowski pleoan łac. w Komarnie umarł 
28. maja br., w skutek togo zgonu powierzcn-j zo­
stała administracja kcśoioła parcjalnego w Komarnie 
zsięjspowamn kooperatorowi ks. Walzntemn Mazurko­
wi. —  Ks. Karol Gródecki łas. kapłan dcfirjent u- 
a .n  2 czetwca or. w Głogowie. —  Ks. Jan 8 m ,■ 
ekt administrator łac. pjubsnji w miejson otizymał b. 
czsmu br. kanenszną instytucją na vzeczont benu- 
nojum. —  Dnia 8 ozerwca umarł w Radłowie tam­
tejszy łac. pleban ks. Marcin Galińiki, administracją 
uBioruCiołego probostwa powierzy i knnb/storz biskupi 
miejscowemu w.karemi ks. Wład. Smolnsze.

/ i O i u e w  21 sierpnia. Znów jeden zbawienny 
stanowczy krok zrobiło miasto nasze; 23, lipca br. 
bowiem uchwaliła rada miejska wprowadził z dz. 1. 
wrześni* br. w życie tymczasowo p r y w a t n y  k o n ­
w i k t  g i m n a z j a l n y  kosztem oamośniejszycn ro­
dziców t.cząiej się uJodzloSy. p»szn^oz^,ąo n» ten 
eel z kasy miejskiej znMzmąjisą aabweuoję, i prgyj- 
majae na się opiekę nad wspommonym zezla ien Za­
ledwie zapadła uchwała, zgł< ai« aar<u5 zn?oz“  
lioeba ncznitw, z których mniej *am.tnvob przyjm je 
zakład bezpłatnie, właściciel zamku W /i oliwi p. Ar- 
ti Głogowski odstąpił miastu w sWCim zabudowań 
Oeiem umiesz cienia konwiktu odpowiedni i wygodny 
lokal bez żadn go wynagrodzenia, którego ttKłM®' 
nie wymogom szkolnym odpowiedne, jest już na nken- 
ezenin; zgtoaili się też pr< fesorowie, lndkie fachowi, 
i jnt zawarto zor trakt pod v aruncami obopólnie ko- 
rzystnemi, słowem, wszystko idzio jak z płatka; wy­
czekajmy tylko w tych dniach namiestniczego ze­
zwolenia , o którem przecież iadną miarą powątpie­
wać nie należy.

Jest to pierwszy ktok stanowczy toru/ąiy drogę 
do założenia przynajmn ej niż.zrSo gimaaz.Uiu w 
przyszłości w Żółkwi, w hlótym to kiernnhu jnż od 
r. 18uG uąg e toczą się rokowania ; a każdy komu 
zależy a_ szerzeniu ośwżaty, a nawe> na dobrej przy- 
•ałcśet miasta nasz, g o , pewnie nwitrayć zechce w 
pomyślny wynir, saoro tylko wszyscy Indzie dobrej 
woli w zgodzie i jedności połąazonemi aiłnmi rzetel­
nie i snmlennie w wt tkniętym kierunku raz rozpo­
częte dzieło dalrj prowadził zechcą. — Co daj 
Boże

(Osyż gmina żółkiewska w tym razie nie za 
iłngąje na subwencję ze strony kraju ? Red)

B o c h n i a  21 sierpnia. (Witdomcsc bibJicgra- 
flozna.) W zeszłym tygodnia upt° J prasę „Mmera- 
logja ula wyższych klas szkół średniah, pr«mysło- 
wych i »emjn«rj6w nauczycielskich*, napisana przez 
nrcŁ glmn. Michała Szklarza, a wydana nakładem 
ksivg*riii Pi za w .Bochni. Jak wielkim jest niedosta­
tek aobrych podręczników szkolnych, wiadoma po- 
% e»ed.ni; Jla tego a radością witamy kt&J» Pr#ce 
r>wii>jlf n Leniu LrłkAowi. ^10 z ; *
obi. en eyi_y krytyczny ro&bior, wnzUŁOjemy iylż°

R o c h e t i c  Odbył się pogrzeb jego uśmiechnie się do U  i przyszłe Ł__ jakiego mar-, zniżkowa, tak 4e ceny pszenicy spadły o 5 - 8  a  n  1000
kilo. Na naszym targu zbożowym, gdzie obrót tygodnio­
wy tylko na 670 tonach psjtni^y ł .  cele konsumeji się 
ograniczył, panowała tendencja zniżkowa, która codzien- 
n.J większe przybierała rozmiary, gdyż eksporterzy nie 
mając sposobności do sprzedaży za granicą, z ipełni.e się 
od kupna wstrzymywali i tylko jeszcze byli knpesmi na 
pŁ.snioę moskiewską, którą aby tylko sprzedać można, 

20 25 m. jak w zeszłym tygoanin, taniej oddawano. 
Nową krajowy pBzen.t.ę dowieziono na targ, lecz w ma­
łych partyjkach, w wilgotnym gatunku i obciągnioną, w 
skutek czego i na takową ceny o 5 —8 zn. się obniżyły. 
W ogóle oyło uspesobienie naszego targu słabe i zniko- 
we, przy braku poj.upu Żyto krajowe również z nowego 
żniwa już dowiezione, lecz także w wilgotnym gatunku, 
miało tak jak moskiewskie tylko po zniżonych cenach 
odbiorców. Jęczmień bez większego pokupu Dowozy 
świeże były w : łym gatunku. Groch niezmiennie. Rzepik 
płacono w dobrym gatunku przy małym dowozie drożej 
jako też rapu.

Płacono za 1000 kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy rosyjskiej 116—129 jmogr. 185— 21£ marek 

„ lepszej — ,  —
świeżej 126—132
sUrej pstrej 123—124 
„ jasno-pstrej 129 -130 

jo n  ej —
białej —

wys.pstr. szklist.

Henryk de
wczoraj, 18. b m, 
skiej i polskiej.

Na cmentarzu Montma.tri 
przemówił po francusku p. "W Gaiztowct.

Wiktor Henryk de Rochetin nrodził się w Fa- 
ljśu  w r. 1302 Ojciec jego Mikołaj, hrabia de Ro­
chetin , margraoia de la G&renne, dawny kapitan 
gwardji królewskiej a następnie pułkownik za cesar­
stwa, przebywał dłuższy czas w Moskwie jako je­
niec. Oriadł potem w Polsce, gdzie nebył mąjąoek 
Kamionkę w województwie krakowskiem. Sprowa­
dzony do Fol-ki w 5, rokn życia młody de Roche- 
xin odbył nauki w uniwersytecie krakowskim i o- 
•woił siu z językiem, z obyczajem polskim, i nie 
przestając byś frarcuakim patrjotą, stał się także 
(co było neczą łatwą) gorącym patrjutą polskim. 
W roku 1822 był prześladowanym przez carewicza 
Konstantego za wiersne dowcipne i patrjotyczne W 
r. 1880 został sekretarzem hr. Fredry, zastępcy ni- 
nistra oświecenia pnblicznege. Kiedy wybncnła r«- 
wolscia listo] adowa, walczył w pierwszych sseregach 
i lokko był ranny w walce nocy 29go. Zaraz potem 
zrzekł się saojego nr/ęin i wstąpii do wojska, a 
nie przyjmując żadnego Stopnia, zaciągnął się jako 
pr ŝ y ochoinir. do jażdy lubelskiej, k.bra potom 
przyjęła nazwę dziesiątego pułkn ułanów.

Lblezy ciąg kampcojl odbył w oddziale pat 
tyzanckim pod dowództwem B irdzkiego, a przesz dl 
niezaaługo pod rozkazy pnlnownika Zaliwskiego. z 
którpn należał do wyprawy na L<twę; ale zamiast 
schronić się f  jenerałem Giełgudem do Prus, wrócił 
do W arszawy z Zaliwskim i resztkami rozbitego woj­
ska. Dnia 1 sierpnia 1831 poiiany został dc Boli­
mowa jako adjntant jenerała Romuino i wszedł do 
walicji z korpusem teg>ż jenerała. Okryty ranami, o 
ttzyt ej krzyż Yirtnti militari zn stopniem sztabowe 
go krpitana.

~W dwa miesiące przed śmiercią wzruszony wy­
padkami wschodniemi, mającemi, podług niego, prze­
mienia ccłą ową częśś Europy 1 Lorzyśc 1 chrześcbń- 
stwa i wolności (co daj B oiel) napisał nibcgłoszoną 
dotid brosznrę p. t. „La Pologne Marcyrk, gazie 
znMizś jerzcze można dążności niezmienne całego 
jego żywota i tę samą miłość dc obn ojczyzn.

Publiczność francuska pcśród którei znaleźli sic 
mężowie polit/c :ni, a między innymi uules F_vre, 
rozeszła się rozrzewniona.

P B r j i  19 sierpnia. ( Dr o b i a z g i  parysk ie.) 
Na wyspie Korsyce umarł w tych dniach dr Couneau 
niegdyś przyboczny lekarz i przyjaciel Napoleona III, 
do którego ucieczki z Uun znakomicie się przyczy­
nił, Napoleon zostawszy cesarzem, dawał corocznie 
dr. Conneau po 12 tysięcy franków z pry watnej swej 
szkatuły dla rozdzielania uiiędny ubogich zapomniał 
zaś wspomnieć o nim w swoim testamencie. Zmarły 
nie pozostawił żadnego majątku.

— W tych dniach toesył się w Faryśn proces 
n powodn pogrz bo znanej i sławnej niegdyś aktorki 
Dćat.'-t, zmarłej przed dwoma laty. Rzecz tal aię 
miała Po śmierci Dćjjzet, która majątzn pa sobie 
nie zostawiła, towarzystwo „Atlas*, gazie była za- 
assknrowaną, wypłaciło na jej pogrzeb około tysiąca 
maków; ponieważ zaś ta kwota okazała cię za szczu­
płą, więe redakcja dziennika Oaulois oświadczyła, że 
resztę pogrzebowych wydatsów sama pokryje. Pocho­
wano więc znakomitą artystkę bardzo przyzwoicie i 
zwłoki jej umieszczono tymczasowo w sklepach będą 
tych własnością przedsiębiorcy pogrzebowego. Ten 
zaś nie otrzymując w ciągu 2 lat przyrzeczonej przez 
Oauloij zapłaty, wytoczył mn proces i oświadczył 
zarazem, iż zwłoki Dejazet każe przenieść do tzw 
iosy ogomej. Sąd skai«J dzlonnut Oauloij na rapła- 
cenie reszty kosztów pugrzebn w wy>okośsi 1,200 
franków. Obecnie zaś artyści dramatyczni zbierają 
między sobą składaę ra zaknpno na cmentarza Pere 
Lajhaiao na wiecsność miejica, gdzie będą złażone 
zwłoki pierwszorzędnej niegdyś artystki francuskiej,

—  pLwna fran nwi a bigotka wyjednawszy sobie 
posłuchanie n papieża Pinia IX, oświadczyła mn, iż 
od dłuższego człbu cierpiała na negę tak, że ampu­
tację ii£nano za nieuchronną. W tak imutnem poło­
żeniu jedna z przyjaciółez doradziła jej, »by się sta­
rała dostać pt ńceobhę Ojca św. i tako ą na zbolałej 
nodae nosiła, j. uszedłszy za tą radą, wyidrowiala 
znpeleie, za co składa najgorętsze dzięki Piusowi IX . 
„Bogn nie mnie, d_ię*i, moja córko —  odrzekł na to 
O ciec ŚW.— ni® pcśczocha moja cię uzdrowiła, wszak- 
te sam dwie ich noi”:e, a tak mię n^gi bolą!* Wia­
domo, że papież od dawna merpi na nogi.

O d e a b i j  Ł i s t o b  donosi, że w przeszłym 
tygodniu przywieziono do miejscowego Bzpitala ja- 
kiegoś człowieka który, jak się pokazało po obej- 
rsenin go przez lekarzy, uUgt taŁ ZW‘ “J )biy S S ?  
zarazie, jeaaej z najstraszliwszych ŁhortD

wśród licznej asystencji franca-. kletsna, zmusz ni jesteśmy nabywać wszelkie przed
i mioty za nadzwyczaj wysokie ~eny, jak n. p. za 

w imienin rodaków funt cakru 1 rs. 75 kop., za pół fnuta herbbty 2 
rs.; za bnłkę chleba 50 kop., za pirog maleńki 20 
kop., za butelkę zwyczajnego wina czerwonego 8 ra., 
ra butelkę piwa ro. 1 kop. 50 i t. d. Dzięki porai. 
rohu i bogautwn kraju, w któr,m si, wiajdujemy, 
nie brak nam jeszcze jarzyn i mięsa. Upra.«suy 
węc, ażeby rady miejskie zeehoiały pewną część 
tnm ofiarowanych na wojnę obrócić na inkup na zo 
nieczniejseyoh potrzeb do łyoia i takowe przesłać 
do armji naddnnajskiej, Towary te zostaną natych­
miast roznupione przez oficerów., tas, że i towarzy­
stwo opieki nad rannymi nic na tern nie straci i my 
zysLukiy, przeć toną nas bowiem wyzyskiwać markie- 
tanowie. Lut ten wysyłamy przez naającogc się do 
Moskwy n .szego kapelmritrzL. ‘ Podpisano: sztab- 
rotmistrz aihtyrskiego pnikn hnzarów, Pelechin.

C o t a i e  k a n b a z c y -  Z Borowicz piszą do 
dziennika Niediela, że niedawno przybyła do tego 
miasta partja górali kaukaskich. Kiedy za mężozy 
znami pens rały się kobiety, obciążone jak wielbłądy, 
w szerokich spodniach, z białemi chustkami na gło­
wie i w kaftanach, zadziwienie widzów wzeosLo do 
nadzwyczajnych rormiorów. Jedynie dzieci nmieszono- 
ne na rękach tycb istot, mogły przekonać, że to są 
kobiety. Ale jazai siła n tych góralek! Na plecach 
niosły ose noiebsi, na rękach lnb plecach dzieci, 
trzymające się rączkami nie za szyję, ale za głowę. 
Ogronua ilcsć dzieci w tłumie, dziwiła widzów. 
Wszystkich oiób ogółem było 2u0. 'Wysyłano ich 
du BorowiuZ, Ustinzny, Białozierska i innych m^st 
Nowogrodzkiej gnbernji. Kiedy zerkiesi otomtoni 
konwojem, ruszyli z dworca kolei, za miasto, do ko 
szar, wiele kobiet wprost padało na ziemię, tuk były 
obciążone. Jedną z nich, widocznie chorą, dwóch 
mężczyzn niosło. Prosta lndzkuść przeeiet nakazy 
wała, żeby aano podwudy tjm biedakom!

O g ło a z e n la  u r z ę d u w e  „Gaz. Lwów.* z 22. bm.
L i c y t a c j e .  Realność 1. 68 w Radłowicach (pow. Sam- 
borj. Cent wyw. 570 zł. — Realność 1. 71 w Kańczudze 
(pow. Przeworsk). Cena wyw. 530 zł. — Dobra Korzelice 
i Haików (pow. Przemyślany). Cena wy w. 78.000 zł. — 
Nr r z e c -  banku  w ł o ś c i a ń s k i e g o :  Realność 1. 35 
w Perecbińsiu (pow. Rożniatów). Ceni wyw. 500 zł. — 
Realność ) 65 w Koztoczkacb i,pow Bolecbów). Cena 
wyw. 600 zł. — Realność 1. 25 w K.mieniu położonej 
pow. Nisko). Cena wyw. lilOO zł. — Realność 1. 143 w 
Kosteczkach (pow. Bolechów). Ce-a wyw. 350 zł.

W y k a z  z m a r ły c lL  o s ć b  w mieście Lwowie od 
11. do 20. sierpnia. Wyspiańska Anna, żona krawoa 
Świerża, La zapalenie mózgu, 44 lat. Dziuba Paweł, cze- 
Uuiiik piekarski, na zapalenie płuc, 37 1. Halpern Riwe, 
żona faktora, na groźlicp płuo, 3G1. Pordei Ozjasz Hersch. 
muzykant, na gruźlicę płau, 43 1. Ewaszowska Michalina, 
dziecko stróżowej, aa czerwonkę, 9 m. Kinioger Mt.ja, 
zarobnica, na zapalenie pęcherza, 601. Gold Eidel, uboga 
ua nwiąd starczy, 70 1. MaLiymczuk Dymitr, dziecię 
stróża, na drgawkę, 8 ani. land Sen, dziecię zarobnika 
1 a brak bu żywotnych, 8 m. Kiustler Riwe, dziecię szyn 
karza, n» drgawkę, 19 m. Kwiczoła Wasyl, więzień zakł, 
karnego, na gorączkę trawiącą, 35 1. Sckołowsui Marjan 
czeladnik piekarski, na izał i zapalenie płuc, 21 1. Ber 
derich Karol, piernikarz, na otrucie strychniną, 601. To- 
ruńsk. Franciszek, zawiadowca kamienicy, ua uwiąd schył­
kowy, 78 1. Albert Szymon, dziecko szewca, na napalenie 
kiszek, 10 m. Grosa Elke, zarobnica, na gruźlicę plac, 
30 I. StaL szewek Franciszek, syn służącej, na n.eżyt 
kiszek, 11 m. Kasprzyk Józef, dziecko zarobnika, na Ea- 
palenie płuc, 8 m. frwjanowaki Łukasz, syn rarobnicy, 
na ospę, 8 1. Czerwińska Jewka, zarobni a, na zapalenie 
nerek, 63 1 Szczerbata Ewa, sługa, na dyzenterję, 80 1. 
Firnhofer Zygmunt, dziecko krawca, ua gruzl.cę, 9 m. 
Pressel Racbmil Wolf, Byn kelnera, na dławiec, 5 1. Mi- 
chalewaka Mar ja, dziecko urzędnika kolejuwego, na nie­
żyt kiszek, 6 m. Monkiewicz Marja, zarobnica, na bie­
gunkę, 66 1. Jaroszyński Władysław, syn kucharza, na 
wrzody płuc, 1 r. 6 m. Jasińska Anna, żona murarza, 
na wodę w sercu, 47 1- Pękało Mu-hał, zarobmk, na za­
palenie nerek, 35 1. Wilczek Dorota, zarobnica, na szał 

niedołęstwo umysłowe, 60 1 Matejazuk Jakim, więzień 
zakłaau karn., na suchoty płuc, 28 1. Pelzner Rachela, 
dziecko zarobnika, na wodę w sercu, 8 d. Schochet Mon 
del, szynkarz, na udar mózgu, 75 1. Burker Herach, 
dziecko faktora, na zapalenie płuc, 14 m. Słoninka Jakób, 
c. k. nadporucznik w penu.i, na gruźlicę płuc, 67 1. Ba­
biński Narcyz, dziecko stolarza, na odrę, 10 m. Bie­
drzycka Józefa, dz.ecko szewca, na odrę, 5 m. Reitzes 
Freide, ubuga, na uwiąd schyłkowy, 70 i. Knopf Schol 
Josel, dziecko zarobnika, na suchoty płuc, 1 r. 6 m. 
Kretz Selde, dziecko rewizora policji, na zapalenie płuc,

uczony w osobnym pokoju, nieszczęśliwy

żt m tond gia p. Szkli rza, o lic wamy, jen br}CB ^  tysiąc rubli zadatku, w skhwn
redsajn Kt.ążką poliką, nj>piianą vye*eipują 1w tym

co, starahkie a nudewazy tko przystępnie. A lnbo ja­
ko podręcznik dla młodzieży jsst moae nieco za ob* 
Bzorna, w Jednak przy należytej mtnadużCji nunczy- 
melb może oddaś wielkie l  log, dla wicozy uczniów, 
gdyż tak poa względem nkiadn jaz wszechstronnego 
iprai.wans ma WnHie zalety a ped względem ja- 
sntgo pmdctawienil rzeoty nawet i przea profana 
1 w.elhą pŁyjtmn! śelą osytaną być może.

W a r s z a w a  21 si«f£.nia..(Różne wi adomości )  
Spaść 1 dobrego koiua a wywrócić si« z omnibusem, 
każiy to przyzna. wielka różnica. Faialnojó jakaś 
jednak miec chce, że od pewnegu cusn omnibusy 
konające po 'Waruawie krscą osie, łan ią koła i 
wytypują pizejezunyth na nucę. Parę dni temu za­
ledwie, jak wiesscz jzhio w yanuł z siebie epopmż 
oenntą na wywróceniu się omnibusu nr. 47 , w czerty 
ziww popułndnin takit sam lag iz wyjątkiem epopmj 
spotkał omnibus nr. 70 na Krakowskiem Przedmie­
ściu. Miłe to dla gawiedzi zdarzenie odbyło aię 
Szczęściem btz wypadku.

Za przykładem powiatu Chełmskiego jaw»ąsuje 
się wguternji lubilikiej czwarte jus kółko rolnicze. 
W Puławach 14 pcździeraLa odbędzie się rjazd 
okolicznych obywateli ceicm za” iąz- nia takiego 
kółka

Umie- 
niuarł w

parę godzin. Trapa natychmiast spalono, * szpital 
caiy jak najstaranniejszej poddano dezinfekcji.

P e t e r s b u r s k i ja  W ic  d o m o s i i  aonoizą, 
że w mieście Abu tamtejsza fabryka wyrobów Mu­
larskich zawarta niedawno nmowę z zakładem 
dowym nabojów w Petersburgu, że dostawi W kró­
tkim przeciągu czasu 100 tysięcy drewnianych pude­
łek no nabojów metalowych oraz pistoletów, za cenę 
1 rs. 22 kop. za pudełko— ogółom za snmę 122.000 
rs. 'Wodług kontraktu pierwsza partja tych pudełek 
miała byś dostawiona w przeciągu miesiąca—  resztę 
zsś w przeciągu sześciu miesięcy t. j. po 18 tysięcy 
pidełek miesięcznic. Obecnie atoli fabryka zerwała 
kona a ct, a co dla tego, ż& kurs rubli moskiewskich 
nadzwyczaj nisko stoi. Ponieważ rząd dał już fa

w skutek więc tego 
miejscowy gubero .t ,r poleci zasekwestrować o-ęść 
majątkn fabrycznegu.

h s k o d u l k i .  We wsi Radzie powiecie Chełm 
skiia, ja* donosi Kwjm Lubelski, na liściach kapn- 
sty, kuraków itj usozała aię meUa ikśó li»z*k, 
siijącycb ogromne rpnstcsreuie.

Listki te 4 5 cali długie i do cala obwodn
mające, o b iózisi h właściwych i 10 tzw. przyczep 
kach, bezt łtsa, żółto braiutna, z czuruą siateczką na 
grzbi-.cte i isBniw.Sną zygzakowatą, żółto-zielonkayą 
linją w_d nt boków, z kolcem biało zakończanym na 
pi z dostatnim pierś ienin, należą do rodźmy sfinksów 
(spningiua;, 00 których nutek? ukże motyl Trupia 
giówka, Pawik nocny itp. Dc Cook wspcinniontgo 
juz szkidmka nsLżą jeszcze zgrubiałe w pobliżu gło­
wy obrączki ■ jaskrawzsemi czarno fółttmi reguUr 
nsml bma plamami. Ku głowie liszka zwęża się 
głowa sama jest wielkości ziarnka pieprzu.

Motyle afl ksów latają tylko o zmierzcha. Li­
szka zamienia rię na ctiryriliaę czyli pnpkę w zie­
mi, bez żadurgo aprzędn. E powoda swej żarłoczno 
ści bardzo arkualiwe dl- roślin, którsnii aię żywią 

if o b o z u  in o b k ie w s tk ie g o . Ai-jewlanin 
otrzymał od ciicerów aimji 1 aiduoajskiej, a miano 
wicie z pod Ruozczuka, nratę;ujący list, który wy 
drukował w ir^e. 9 2 ; „My ofl eiowie armji polu 
dniowej, 11. aj aj my s < w oiągłym niedostatku naj 
pierwszych potrzeb do żyiua. Częstokroć nie mamyP a r y ż  19. sierpnia. Umsrł 16. bm. w Paryżu1 

jeden z wę-eranow oajzych 1 r. 1»31, hr. WikWi cukru, soli, herbaty i t, p., i kiedy tukoniec lo.

Moskwa w całej Rtm tnji czyni przygoto­
wania do kampaujr zimowej. zawiera umowy o 
wielkie liwarunk; nrząaza magazyny w T«rn- 
3fcwerin, w Zim niej, w Turna-Magurelli.

Berlińska lieiatsaru^iger pisze dnia 23. sier­
pnia : -,Na podstawte urzędowych sprawozdań 

okrucieństwach, popełnianych przez Turków 
na rannych i jeńcach, rząd praski czuł się spo­
wodowanym przypomnieć Porcie postanowienia 
konwencji genewskiej, a zarazom poruszył i 1 
innych dworów europejskich myśl, ozyby i one 
jodobnych kroków u Porty uczynić nie zechcia- 
y? Rzecz szczególna, że P nsacy  mówią o o- 

Krncieństwach Turków, a o moskiewskich aatoil- 
czają.

W  ostatniej bitwie zwycięskiej; stoczonej 
przez Muktara paszę. Turcy zdobyli baidzo 
wiele broni i amunicji.

227—266
240
256 -  260

Zyta rosgyjgdiego śwież. 119—121 „ 133-135 m
„ krajowego „ 117—125 „ 145—165 ■

Jęczmienia małego 10C> „ 120 ■
„ dużego 107- 108 .  150 a

Koniczyny białej p. 100 k. 112 ■
Rzepakn a a . 326-334 •
Grochu podłag gat. a a , _ ■
Owsa rossyjskiego l i i 109—110 a

„ krajowego « n ■ _ a
Bap.u ■ ■ ■ 320-332 _ a

A M a k o w s k i  i _ r. 
W ied eń  21. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowieziono 

ż j - e j  nierogaciwy galicyjskiej 682, średnio ciężkiej 
rjgierahiej 795, ciężkich bakoLJW 876, ri.zem 2352 
Galiuyjgk*e płacono zł. 44—48, średnio ciężkie węgierskie 
47—60, ciężk.e bakony 61 — 62 za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był ożywiony.

W. A m i r o w i c i ,  Cafe Stierbóck.

2 1. Krupski Jan, syn zarobnika, na zapalenie płuc, 3 m.
na błuniowę, 3 1. Kak 

i i  1.
1 iao Heile, 
1 ranci«2kŁ

dziecię nauczyciela,
zarobnica, na gruźlicę płuc, 44 1. Kiepu- 

nowaLa AUkaandra, na wodę w sereu, 40 1. Haas Luuwik, 
zarobnik, na nagłą śmierć przez uduszenie, 33 1. Dzwioz 
Szczepan, ciedla,. na suchoty płuc, 56 1. 
dziecko sługi, na dro-awke 4 dni.

Hewicka Marja, 
(Duk. n.j

j  P> « > v f  n » « | i t a a r u »  a n a n u atw *.
l  d a n i u  i a sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe).

Powietrze inie lamy w tym tygo&uiu suche i gorące, które 
dopiero wtzoraji k.ę ochłodziło po Ki o tłum dtszczu. R ó­
wnież 1 Anglia miała suche powietrze, jednakże poprze- 
jm e ergste deszcze szkodliwie na pgzemcę wpłynęły i 
spodziewają się t»k CO uo ilości, j aK0 też co do gatunku 
uieoBoL.liv.ego żniw8 Mimo tego jednakże i mimo zbiiż:. 
jjgcej się porjr, w której import aię pomniejszy, panuje 
na targach tamtejszych coraz słabsze usposobienie. Wła­
ściciele trzymają aię wprawdzie stal, cen dawniejszych, 
lecz młynarze mniemają, że nastąpić uiuai znaczniejsza 
zniżka cen, góyż ° beuuie Je8t J<-«*eze import pszenicy 
uosć duży, i uwzględniając te okoliczności, jek najmniej 
kupują, i tylko cnwilowe pouzeby zaspokajają. Deoydu 
jąco wpłynie ua targi angielskie powietrze przyszłego 
tygodnia, i jeżeli takowe zuchem i gorącem będzie, jest 
zoizka nieuniknioną, gdyż przez to zostaną żniwa przy­
spieszone, a tern samem i dowozy świeżego ziarna, kto 
remi potrzeby konauuiCji chwilowo będą mogły byc po 
kryte. Na płynące i nadeszła ładunki brakowało ruwnież 
pokupu, i tylko siały111 żądaniom właścicieli przypisać 
należy, że ceny znaczniejszej zniżki nie doznały. Do 
16. b. m. pozostało jeszcze 17 ładunków niesprzedanyeii, 
przy wą lej tendencji targu. Płynące do Angli. kwantum 
pszenicy me tmiemło się w porównaniu do zeszłotygo- 
dmowego, lecz prawie jest o połowę mniejszym jak w 
roku zeszłym. VY Hondynie panowało usposobienie nader 
słabe; dowieziona świeża pszenica była w og'*le w wil 
gotuym gatunku. W Liverpool i Hull były lagi bardzo 
spokojne i zniżkowe przy Ograniczonym obrocie. W Leith 
notowano zniżkę o 1—  ̂ sz. za kwarter. Z Nowego Jorku 
donoszono o nader znacznej zniżce mąki, ceny pŁzemoy 
były wprawdzie chwiejne, ieoz pozostały ostatecznie nie­
zmienne. Na targi francuskie uadcbodną obute dowozy 
z nowego żniwa, jest jednakże mniemanie, że krej ten 
znacznego importu potrzebować bęuzie, gdyż ziarno jest 
w złym gatunku i żniwo niezbyt pomyślnie wypada.
Targi belgijskie i hulenaeraiue zniżkowe, jako też 1 w 
Niemczech południowych, w skutek nadchodzących do- 
wozów nowego zboża. W Berlinie panowda tendencja \ ą s /^eriersk ie ’^ Wl.61!

Ostatnie wiadomości.
Koło poselskie po dwudniowych bardzo oży­

wionych rozprawach odrzneiło drugą część pro­
jektu adresowego komisji. Część ta będzie za 
stąpiona innym ustępem. Plenum jednak roz 
strzyga, a głosy 14 swiętojurcow i 6 staroćtow 
mają tam wagę. Większość koła poselskiego ma 
tedy prawo zaapelować teraz do zwolenników 
pierwotnej pracy komisyjnej, aby się poddali za­
sadzie solidarności narouowej —  do której prze­
cie* tak ozęs o odwoływać się lnbią.

Z  Kranowa donoszą, że w Kongresówce 
panuje wieika trwoga w skutek pogłoski o ma­
jącym wyjść ukazie co do zabieram* naczynsre 
brnych na ceie wojenne. Wiele osód wysyła swo 
je srebra zagranicę.

W  Warszawie gwardję zastąpi kawalera 
przybywająca z głębi Moskwy. Rząd warsza 
wsKi naLazał katolickim i żydowskim ducho 
wnym modły za powodzenie moskiewskiego o 
ręza.

Hr. Andrassy od 20. b, m. bawi w IschI 
podobno dla widzenia się z Bisiuarkiem

S t a m b u ł  22. sierpnia w nocy. Sułtan 
przyjmował dzisiaj ormiańskiego patrjarcnę, wrę­
czył mn order Osmanie pierwszej krasy.

Telegram Sułejmana paszy z poniedziałku 
donosi: Około 100 kozaaow, którzy uderzyli 
na 50 Czerkiesów, zajmujących Kazanlik, odpar­
to ka Khaskeny.

Telegram komendanta Ruszczuku donosi 
pomyślnej dla Turków potyczce pod Kadikioj,

Telegram Osmana paszy donosi c pomy­
ślnej tasze dia TmkOw potyczce pod Plewną.

Telegram komendanta o anmy donosi, iż we 
wtorek zadano klęskę sześciudziesiętin rozbójni­
kom greckim.

'L Bnkareuztu dnia 22. sierpnia telegrafują 
do Lodc. Corresp. Moskiewsko-rumuńska kon­
wencja zawartą zos-ała ostatecznie pod pomy­
ślnymi, jak mówią warunkami.

Wiadomość o obsadzenia Kiustendżi przez 
Turków, jest fałszywa. Kiustendzie jest bardzo 
obwarowane przez Moskwę i uzbrojone cięzkie- 
mi działami lortecznemi. Do Dobrudży przyby­
wają znaczne posiłki aia korpusu Zirumermana 
Komamkacja telegraficzna między Kiustendżie 

Ozernawodą jest przerwana. Pod Tuszlą, me- 
ńMeko Ożernawody, obozuje 5000 Egipcjan.

Tulem „uziemia PoW
W ieden 23. sierpnia. 0 projekcie 

galicyjskiego Łdresa wyrażają się tu po­
wszechnie z wiclkiemi naganami. Ustęp o 

Wschodzie* nazywają bezsensownym i 
Smiecznym. N em  fr . Presse pisze: „Jest
prawie nie do uwierzenia, iż Polacy dopu­
szczają się takiego kokietowania z Moskwą-“ 

Jeszcze silniej „Morgenposr* potępia 
projekt adresu; nazywa go adresem baweł­
nianym.

P e t e r s b n r g  2 3 .  s i e r p n i a .  Urzędowo 
telegrafują z głównej kwattry w Górnym Sta­

niu dnia 22. sierpnie o godzinie 3, po połu- 
iu : W  a l k a  % w ą w o z ie  M a łp k a  w r e  

b e z  p r a e r w y  o d  w c a o r a j  r a n o  a ż  d o  
t e j  e ł  w i l l .  W s i y i t k l e  s z t n r a y ,  k t 6 r e  
T u r c y  p o n a w i a ją  b e r  p r z e r w y  n o w e -  
m i  w o ja k a m i ,  z o a t a iy  d o l ą d  o d p a r t a  
z  w le lk ie m f  a t r a t a m i  l a i k ó w .  (Kie 
znaczy to bynajmniej, że Turcy odstąpili. WalkJ 
mogła się dopiero dziś skończyć. P. Red.)

J L le k a a n d r o p o l 22. sierpnia. Ko­
lumna Tergukasowa, którego częśó wojska 
zoctala pod Igdyrem, znajdowana się d. 20. 
bm. koło Gilibsza. Wojska stojące pod 
Igdyrem miały niewielką potyczkę z kolu­
mną turecką, która się naprzeciw nim po­
jawiła. Kolumna ingurska At okazowa, ob­
sadziła cały bieg rzek? Kodor. Rekogno- 
skując 19. bm. znalazła, że Turcy uzbroili 
prawy brzeg rzeki Kelassuri i obwarowali 
wyżyny kuło Suchum-uaieh.

.4 ie ć e h , 23. sierpnia, 10 godi. 50 min.
Akąje Kredytowe . 180-— Akcje koleiKar.-Lnd. 247"— 

„ jnigio-Aunlr. 83-76 „ „ Poiudn. —
„ Uniuusbank —■— „ Bankn Fr. Austr. —;—
„ Yeieinsbank 2u frankówka . . . 9-691/,

Usposobienie: bez życia.

T elegrŁ low an e karza w iedeżak ie . 
W iedeń , 22. sierpnia, 2 godz. 35 m.

Losy kredytowe . . 16S 25 Ung. Staats-Obl. 1877 
Akcju Wępei . Kred. 178-—

„ Ang.-Austr. B. b4 25
„ UniOuibank 55 26
„ kolej Kar.-Lnd. 247 '75
„ „ Północn. 18f 76
„ „ ±1 . di.. 73' —
„ „ Alfólds. Uff—
„ „ Elżbiety 171*
„ „ Lw.-Gzer. 121-50
n n Węg. PÓŁ 106'60
„ „ Rudolfa. 109*76
„ „ Albrechta —■—

Usposobienie:
V led eń , 22. sierpnia.

Jed. dług pań. w bank 63-50 
„ „ wareb. 6716

Renta w złocie . . 74-90
„iosy pożyci, z r. 186u 112-25 
Akujo banki- naród. 822-—
Akcje banku kredyt. lbO-90 

B e r lin .
Rossyjskie noty ban 211-60 
A-uj« kredytowe. . 302-60
-jombaray . j 2i* 
Galicyjskie . . 104 40

64-60
Galie. Indemnizacja w. 80 
1864 Lonj - . . Io4'60 
Siedmibgr. kolej . . 9Z*— 
\ e k hrgbai Ir . . 85*50 
Tureckie Losy . . lA 26 
Wjg.-Ga! kolej . 90 25
Baubank-Actien . . ------
Staatsbahi . . . .  abj-50 
Bankyerein . . . .  61-50 
Węgierskie Losy . . 74 75 
Reichamark. 59-40
Roasyjakic banknoty 1-26

bardzo stałe.

L o n d y n ..................... 121 —
S r e b r o ......................106'—
20-L»nkuwks . . .  9 69
Dukaf oe». men . 6 73
100 marek niemieo. 69'SO

Staatabahn . . . .  —*— 
Kolei Rnmnńakiej . 16-80 
Aostrjackie Lanknuty 168-90 

Uapoa. —
P a ry ż , 3% renty 70-86 Lombwdy 157-

Przyjechali do Lwowa dnła 23. zierpnia.
H o te l A n g ie lsk i. A. hr. Łoś z Hrebennj B. 

Ujejski z Stanisławowa, B. Laguna z Przemyśla, K. Marco 
z Mtdjolanu.

H o t e l  Ż o r z a .  S. br Brunioki z Zaleszozyk, Dr. 
J. Kobak z Bamberg, L. Rylski z Narty, B. Simon z 
Saat

H o te l E a iu p . ju k i. J. br. Romaazkaa z Koize- 
iowic, W. Strnszkiewicz z Mazany, T. Żurowski z Bereska. 

H o te l L anga. F. Kinde z Sieniawy.

Dnia 22. sierpcif.

Lwów, z Izby handlową).
I. Akcje ta iztukę. 

Kolei gal. Kar.Lnó. a2COzł.
„ Lw.-Czerń e 200 zł. 

Banku Hip. gal. a 200 zł. 
Kred. gal. i  200 zł.

II. Łitty zastaume ta 100 t i
Tow. Kred. gal. 5“/0

n n „ 4°/0
„ „ § 6° >|

Lanku Hipotei z . gaLc. 6%
III. Luty dłuhtu za MO zł. 

Galie. Zakł. kred. włoś. 6%  
1 •c-óln. roln. kred. zakł. dl»,
Gal i Buk. 6°/0 lo*. w 16 L 

Tow.kred.iniejs. 6*/, w 151.
IV . Obligi ta 100 tł. 

Indemnizacyjnc gralioyjĄ. 
Pożyczki krrj 1878 a 6 /, 
Luty miaita Krakowa.

„ Stanisławowa
V Monety.

Dukat holendertk . . ,
cesarski . . . ,

20 franków kfc. . . . .
Pół imperja* roasyjaki . 
Rubel roaayjakl srebrny .

„ „  papierowy
,JW marek niemieckich 
Srebro sa 100 zf.
Kupony w srebr. za ioc< zj’ 
Wi e d e ń ,  21 sierpnia. 

6“/o zjedn.dług państ. bank
®0/,<> . * ,  >. n “febr.
Renta w złc.ne za 100 pap. 
5% G-ńig. ind. Niż. Auatr.
“ /* a „ czeskie

" • węgierikie
?0'» » « galicyjskie
ko1 * » bukowinsk.

/o >i „ Biedmiogr.
6»w§g.po3s.kol.30afr.l20 zł, 

Luty ta&anme.
5°;0 Banku Naród, listy 
40'„ galicyjskie . . . . 
6% „ . . . .
6%  ga . zakł. kred. włośo.

żądali płacą

2 4 8 -  
123 — 
2 3 4 -  
216 —

ho 90 
78 75 
85 90 
90 4;

94 50

9130

85 50 
91 — 
15 5o 
20 50

5 ”2
6 76 
9 77

10 —  

194 
1 27 

60 — 
107 — 
107 —

£3 40 
67 . 
76 -  

104 —

76 — 
8 5 -  
82 76 
7430 
9826

98 —

9460 
88 —

245 -  
121 —  
231 -  
212 —

85 25 
r  76 
85 25
89 40

93 25

90 25

84 50 
s o ­
n ­
ie  50

6 62 
5 66 
9 06 
9 80 
1 34 
1 25 

59 =  
105 — 
104 50

63 25 
66 85 
74 80 

103 — 
103 25 
74 50 
84 75 
81 76 
74 — 
97 75

97 70 
77 — 
05 50 
9360 
86 —

6•/, Zakładu kredyt, auatr 
, Domen państw. 120 zł 

Potyczki loteryjni.
Losy pużyaaki z roku 1839 

i „ i  1854
, .  .  1860

*/4 losów pożyczci auatrj.
państw « r. 1860 

Lo„jr pożyczki z r. 1864 
a prem. pożycz.węgier. 
,  Comorente . 
a Kredytowe .
■ Zegl. psr. na Dunaj 
a ksijcia Salm . .
a n Palfy . _
* » Klary , .
■ k i. St-Genoi* . .
» miasta Budy , , 
k  ke. WindischgT&tz 
m br. Waldutein. .
■ 1 ir K eglevich. .
,  Rudoha . .

Akcje bankowi i prt*m»zł.
Banku nsroc. austrjao. 
Zakłada kredytowego. 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolai północ. Ferdynand: „ rządowej i 1 

a zachód, c. Elżbiety. 
,  Pol udu uw. . . 
a Galicyjskiej . . 
a Czeri; owieckiej .
,  Albrechta . . . 
a węg. północ.-wsoh. 
a kr Kndolfs 200 zł. ar

Koszy cko-Bcgumit. 
Siedmiogrodzkiej 
Ciaańakiej . . .

a austr.-północ.-zach. 
a Franci ka-Józefa 

Bankn anglo-austrjac.. 
Zakładu kredyt węgirr. 
Ba, ku franko-auatijac 

a galic. dla nand 
i prz. wnrtkou 

a kred. geL . .
a gau yitk hipot.
* ula orirottL airóln

żądają pła-ą
105 50 106 —
140 — 139 —

325 — 320 —
107 50 107 —
112 50 1X2 —

119 — 118 50
136 - 134 50
74 50 74 —
'Al — 25 —

162 75 162 25
92 50 92 —
38 — 37 —
----- 29 76
29 — 28 —
30 50 30 —
29 25 28 75
27 26 50
22 50 22 —
13 25 12 76
14 — 13 50
14 50 14 —

823 — 821 —
176 80 176 60
357 — 3 6 6 -
1872 1867

231 75 26125
170 50 170 —
69 60 69 —

24675 246 26
122 50 122 —

10950 108 50
103 50 108 60
114 — 113 —
93 76 99 26
96 50 96_

190 — 188_

107 50 106 60
131 76 13125
83 50 8 3 -

174 26 173 75

------

227 =
8650 85 60

Obligi pterumeńneta.

państwow. 600 fr. 
Emigja z r. 1867
południow.&OOfr. 
Bony 1875-76 6»/# 
p.c.F.lOOzł m.k 

„ 100 zł. w. a.
„ w »rbr. 6% 

połud. pół. niem. 
6%  za 163 zł. w. a.
5% w „reurze . 
galic Kar.-Ludw. 
300 zł. w. a. w srb.

Emisja II 
Lw.-Czer. a 300 zł. 
(w srb. 6•/„ za 100) 
Emisji z r 1867 
Siedm.209zł. w.a. 
ka. Rudolfa300zł 
w sr. 5r „ za 100 zł. 

Tow. pragskie przem. 
żel. po 300 tl. , .

W a l u t y  
Caairakic korony . .

m dukat na wsgt 
20-frankówaa. . . 
Suwereny angielskie , 
Impe-jały ruatyjalde , 
Srebro . . . . . .
Srebro knpony . . , 
Bani i aństw. Niemieo, 

zt. 100 marek 
Rubel pap....................

".łdaji płacą
70 26 

164 50 
148 60 
107 25

102 —

98 50 
107 50

87 —

102 —  

101 —

77 50 
7 6 -  
65 25

79 25

89 —

6 74 
6 77 
9 71

lii 12 
£ 90 

106 —

ot 45 
1 26

69 75 
154 — 
147 — 
10665

101 = 
98 — 

106 60
86 —

101 50 
100 —

77 — 
76 50 
6L —
78 75 

87 —

6 73 
6 75 
9 70 

12 06 
988 

106 86

69 35 
126

Warazawa, 16. sierp.

Listy zastawne lej aerii 
„ 2ej serji 

kupon 
r nowe . 

kupon 
likwidacyjne . .

kupon . 
Kolej waruaw.-wied..

„ bydgos. 
Ros pożycz, prem. 1864 

.  .  . 1866

rb.|kp.

96 26 

85 95

rb.[kp.
99 76 
9«75 
60 — 
96 95 
75 — 
83 66 
dl V.



DZIENNIE POLSU.

HAFTY
W  j f l l .

1210 15—0 (1)

nit r -u b n ie  i  k a n w ie
n a j w i ę k s s z j  tu w y b o r z e .

Weloniki, Wstążki, Kwiaty : Pióra do kape­
luszy, AKsamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, 
Neźyki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze, 
Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru­
kselski, Petynete, Muszliny, Org-iniyny. Siatkę 

do poawlekanu.

Waci larze wiosenne, Garuiturki haftowane, Kryzki, Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczni glaces, jedwabne 
i nioiane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chustki do nosa. Fartuszki płócienne i ceratowe, 
K»losze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 1’20 do 10 złr., Siatkę do oki r

poieca powszechnie znany z taniości i doborowego towara 
l r i n s K i

Ł n m lta w e  z a m ie ja c o w e  z a m A f f le n la  w y k o i . .* je  o d w r o t n i e  1 ua.|aknuratnle|.

P i i O S Z E K
i d o  d e s i n f e f e c j i j

LfiDER & LEIDLOFF M ę p w
w B e r l i n i e ,

jako najlepszy środek do desiufekcji
Srzez powagi naukowe i -władze rzą- 

owe uznaay, do nabycia z rr '.episem 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po 8 0  c n t .  w . a .
tw aptece pod „Węgierską Koroną _

J .  P I E P E S A  >
ri075 w e  L w o w i e .  15- 0

P o s z u k u ję

do u czn ia czw arte j k lasy  

norm alnej. i 36i i— 4

A d re s : R o m an  P u z y n a  

statn ia  p oczta  G w oździec.

!

EREN
v s  ( j g - i  e r s  l i i

d o  s m a ż e n i a
pole a handel 1092 3—0

ST. iismra
we Lwowie w Rynku 1. 42.

UCZNIOWIE
izkół gimnazjalnych lub real­
nych mogą mhó umieszczenie 
i w ikr, oraz dozor troskliwy. 
Ul. Cnorążczyzna 1. 22. 13591__£

Z dniem 1. września b. r.
rozpoczyna się kurB nauk 1

w  Instytucie w yższym  naukowym
i e ń e k l i n

le l f f l ly m  z T r jm p f jr  cli 

HORuSZKIFWICZOWEJ,
i i a m i n  wstępny i zapisy odbywać s.ę 
będą w dniach 28., 29., 30 i 3l b.m 
w godzinach od 9. do 3 i od 5. do 7., j 
przy ulicy Sykstuakiej pod 1 8  nai 
I pięirz6. 13T0 1—6 j
aa *■ • "SI *' -1 ."Ud (łl '<j r- ' -UL - J '4.'-?- f Sf'™*

P E I S ^ O N A T .
Z rozpoczęciem nowego 1877/3 roku 

•akolnego otwieram u siebie persjont dla 
k lub 6 uczniów gimnazjalnych lub real 
nycb szkól. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed­
miotów szkolnych zapewniam. Uwzgłę 
dni»"i będą tylko młodzieńcy z dobrem 
rodzionem wychowaniem. 1142 28—f

Bliże a wiadomość we Lwow;e ulica 
Łyczakowska L 32 i. p.ątro.

Dr. Z. liościszewsKJ

KAWA i CUKIER
najtaniej i w najlepszych gatunkach

w e L w ow ie w  handlach

Wilhelma lub Juliusza 
A D A M A

przy placu Marjackm pod 1. 10 
i w Głównym Rj nkr pod 1. 30.

1096 11—0 I

W  J P e n s f o Ł r  c l e
moim dla uczniów  szkół reslnych i a-i 
m nazjalnych, ta i prywatygtÓY,, jako l“t 
uczęszczających do szkół p n b liczry ch , 

rozpoczyna się
w  J c n i r n

z  dniem 1. w r z j i j d a .
Zakład przyjmuje takie uczniów szkół 

publicznych dochodzących na korepetycję 
wraz z nadzorem szkolnym i przygoto­
wuje do egzaminów doj-załości tak z*- 
szkół realnych j k 1 t ‘ i  gimnazialnycb.

Z a s ie p 'ą  rodpinane^o i diugim dy 
rektorem zakładu jest c. k profesor i pod­
porucznik r -zerw y p. Ignacy Petelen- 

Naukę języka r iemieckiego pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatnie^ 

W zakładzie moźua t ak i po b i e r ać  
naukę aonnej jazdy, szermierki, jęzvks 
francuskiego 1 muzyki za naoUr m wy­
nagrodzeniem. 1326 7—15

Zgł~szać się nożna codzieił oJ godz 
11. do 1. w południe 1 od 4.—8. w-.eczór.

1 \  f i O E S T Ł I C f l ,
przełożony zakładu, ul. Ormiańska 1. 16.

siedmiogrodzka, gniade, 4’ /, lat mająca. 
15. miary, wierzchowa, także do pociągu, 
jest (bez pośredników) do sprzedania.

Bliższa wiadomość ulica Brygicka 
1. 1 kamienic pana Eohna II. piętro od 
godz. 12. do 5 po południu. 1363 1—3

H. JENA
m e c h a n i k ,  

u l i c a  S t r y js k a  1. 3 1 ,
przyjmuje

w s z e l k i e  n a p r a w ą

żniwiarek i siewników
jako te z iniych maszj o rolniczych 
1055 pod gwarancją. 20-  o
• - .-.cv̂ jr~asi.Ti<Ł ” *-i«we*3rfrr»rd

w  M ły n  o  w ie
8marzawa,p o d

jest natychmiast na czas jednego roku 
najwięcej dającemu d o  w y d z l«  rża> 
Wlenia. Oferty w tym względzie są 
do przesłania do podpisanego sekwestra 
tera, a_ do 16 w "ześnia b. r., który u 
dzieli bliższych informacyj. 1348 2 - 3

Adolf Hann,
w Młynowie, poczfa Szczurowice.

c. k. austr.

J u ż  L w r z e ś n ia  1 8 7 ?

ciągnienie wygranych
z wyciągniętych seryj

losów państwow ych
m  Dr*» J L a i 3 T f  .

Spr-e lejemy dopóki starczy zapas:
C a ły  w a e r j ł  w y c ią g u lę t y  

l o s  z  r .  1 8 3 0  . złr. 9ifl
je Ina piąta Iobu z r. 1839 „ 1 5
połowa tej ostatniej. . .  „ 95
ew ir tk a ............................... „ 45
dziesiąta część......................„ 19flrpap Kwit ■

serji loftiw % j.  1839.
jedna sztuka . . . .  , złr. 7
dwie sztuki ł różnych seiyj „ 13 
pięć sztuk z różnych Sełyj „ 30

zalecamy nasze
p o l i c e  w yg r a n y ch  -

Z 8 do 18 
w y e l ą g n i ę t e n i i  s © r j » m l
tylko po 10 złr. miesięcznej opłaty 

częściowej.

ftrin &Garovaglio '■
W e e h s e lB Ż u b e ,

Wien l. Kdrpłner itratah Nr. 5  \
Zamówienia z prowincj ’  *a- 

twiają się szybko koleją za zaliczką 
pocztową. 12B4 7—8

( ANTlOSOtiTALGlNA
J . W .  B E C K ,

f  krople te usuwaią natychmiast po J  
2 przyłożeniu najgwałtowniejszy 1 ó! ^ 
S zębów, jako też ilukaje. Nt I . i n . /  
t  w pudełku 1 zł.

Balsam przeciw reumatyzmowi, .
^ jedyny środek usuwający reuinaty- ( 

zmy najdotkliwsze, podagry i pU-  ̂
p  chliuy. Flaszka 1 zł. /5 ct.
)  p o m a d a  n a  p ie g i
% usuwa nietylko jłiegi i wyrzuty z 
^ tw ,r7.v lecz n.idajtwarzy, lecz nadaj- jej świeżości i 
,  delikatności. Słoia 2 zł. Dostać .,i0. .
> żna w głównym 1 aładz e na Galicję /  

w aptece p. R u c k e r a  we Lwow,e. .  
}  1323 2 - 0

P o a z u H u J e  s i ę
M l t Z t t l B I . K t

uzdoln ionej do udzielania początkowej 
nauki szkolnej dw ojgu  dzieriim  na wPj 
Pierwszeństwo otrzym a ukończona semi- 
uarzystka, władająca dobrze językiem 

niem ieckim .
Bliższa w iadom ość pod idresem 

A . W* Ułaszkowre 1362 1
Rodzina zamieszkująca we Lwow-e, życzy 

sobie i rzyjąć

pp. studentów
na wikt i stancję, zaręczając za dozór i 
opiekę rodzicielską. Nr .  3 1 , I* P lą lr o  
u l i c a  W a ło w a .  J342 3— 3

Samowarów
nowy w.e]k. transport otrzymał

A. Popławski
246 Lwów, ul. Hetmańska 1. 6 5—

czyi weneryczne, tak św cżo pOngtałc 
jato t.eź zaniedbane lub źle wyleczone, | 
wszelkie inne tym podobne słabouzi, ; 
zg-tbne Lkutki fii«m oftV™ łtU  n. p .!
osłabienie nerwowe, upływ nasienia, j 
impotencję, początki su< hot itd. leczy | 
na ] udsi rwie ścisłych badań i licznycL
doświadczeń podtng najp iwniejszej w :
żadnym kiernnkn nieszkodliwej meto-; 
dy, gruntownie i pod najściślejszą dy- : 
skrecją, specjalista choreb syfility-; 
cznych i skórnych, praktyczny lekarz ■ 
medycyny, chirurgii i aknszerji

Jan Kurpiel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w duuiu 
p. Bałutowtkiego we Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed i od 2. do 6. po 
południu. 1109 13—0

Zamiejs owj m, któryin _ na i rze- 
prowad: enin kuracji t: ścisłej dyskrecji 
(w małych m.astach wsiach prawie 
niemożebnejj, zali żyć powinno, udziela 
rady listownie i wyśeła 1 karatws w 
ten oo-ób, iż adrtsat najjm tejszemu 
podcjrzojiiui nledz może.

r7-.Rłv jcwwwb*

Z g o m i i pęch erza
p r n t e r w  a t y w a

Rozsyła za pobraniem j ^  jL- vem i dys­
krecją tuzin od 2 do 6 zt.

J. N . S C H M E 1D L E R ,
fabryka rami, Wienw, VII. powiat, Stift- 

gass-Nr. 19. 1022 3 4 0

MM hyflriaiyczny
FRANCISZKA MEDWE1A

w  J 5 A W A I . O W I E ,
przyjmuje pacjentów ?a Pi°r°2umiPiniom

jitóownew, i wysyia Halicz
na zamtówienie swoje kon^e. 1191

Najlepsze helgJBiM  M r z m o

Pasy io maszyn
vt różnych szerokościach, jaketeż

P^CY p a r c ia n n e  s z p a g a t o w e ,

drffinaliie Sławcclje K^łdr-

B uudf gotowe I Sukna,
wyrobu z dóbr J go Ekscel Alfr eda hr 

Potockiego, tudzież
R J Z O L I b Y  i  L I K I B R - S

z fabryki w Łańcucie poleca

GŁÓWNY SKŁAD NASION

TEOFILA ŁUCKIE&O
9*<9 L v p w i e ,

płac Hahcki 1. 15, w gi,.ach „ Banaul
1254 Hipotecznego U —n ”

przy ulicy Kalickiej 1. 4, we Lwowie.
.■ e-ę-f;

emerytowany radca sądowy
otworzył 1347 2—3

kancelarję adwokacką
w  W ^ e d n f n , ,  

Auerspergstrasse 3, Josefstadt.

M  L 1 I 8

ifflll mii aiialslifio
wykładem francnsk.m dla panienek, 

rozp jczynam dnia 1. W r z e ś n ia  r . W
do którego to ^za^u prijjmnję zapisy w 
..łojem pomieszkaniu, ul. P a ńs ka  1. 17 
N’a lekcje prywatne mogę poświęcić je­
szcze kilka godzin 1357 1 — 2

Jessie Kropiwn cka
n r .  S ln m lo r d .

Praktyczna szkoła 
j ę z y k a  n iem ieck ieg o ,

d l a  d u m  I % * c - x y  a n ,
rozpoczyna się z an em i . września b r 
i trwać I ędzie do końca czerwca 1878, 
eodzWi godzinę, w miesiącach letnich ob 
’ , ca 6. do na 7 ., w zimowych od 

’ i  na 5. do na 6. p0 południu. 
Wykładać będzie podpisany i p.  pro­

fesor Petelenz; ifełaszsć się można co 
dzień od godziay H. do 1. w południe i 
od 4 do 8. wieczór.

U1, r i o e s t l i e h ,
1326 4—15 ul. Ormiańska 1. 16

i o o o o o o o  o  o o u  a o o o u

l 0 paręset ?
Q kroków od „Wystawy przemysłowo- 
J  rolniczej" są do wynajęcia na czas 
0  tejże Wysi iwy d w a  luh t r z y  p o -  
z  k o j e  z p r z e d p o k o j e m  wraz z °  
X umeblowaniem i wszelkiemi wygo
a  Jani, według umowy.
q  Bliższa wiadomość w Administra- 
śj cji „Dziennika Polsk “ 1324 4—0
o o o o o o o o o o o  a o o o o ó
N a  r o k  s z k o ln y  1 8 7 7  /  8  z n a j ­

d z ie  u m ie s z c z e n ie

dwóch uczni
szkół gimnazjalnych lub realnych z do 
brAn wyohowaniem, w domu pewnej 
lodciuy, ktoca prócz rodzicielskiej opieki 
i możliwych wygó l, zapewnia zarszem 
sv.yui młodym wychowańcom korepetycję 
pod kierunkiem znakomitego pedagoga. 
Pomieszkanie, przeTnaci.on« dla uczni, 
składa się z dwóch pokoi i jpst zdrów*, 
such z oe odem, ni»rlalekn od gi^iDa- 
zju Paranoi zka Józefa folożoii'*. j

Bliżsa j wiadomości udzieli z grzecz­
ności Rod. .Dzień Pol." 1332 3 —4

prywatna, z kilkonastoletnią praktyką, 
posiadająca język fraucuski, n-< mi *cki j 
polski, pragnie osiąść i udzf h c 1 e*c.je

w  B r o d a c h
Mający chęó kerzystanis, zoebcą zgle- 

izać się po bliż.szą informację w teuiż.* 
mieście, do biura Agencii krakowskiego 
Tow -rzy jtwa wzajemnych ub**zpieczeń, 

lirdyż o4 zgłoszeń i zamówień za’eżeć 
Ibędzie zamierzone osiedlenie się. 1320g-j

1 cały los państwowy z r 1339 z}Tt 900
1 piątka „ 175
1 połowa tej ostatniej . . .  B 90
1 ćwiurtka .............................. „ 46
J dziesiąta  .............................. „ 19
1 dwudziesta „ 10

Dnia 1. września 1877 przedostatnie cljtgnlciile wygranych
ces. król. anormekie

Losy państwowe z r. 1839.,
Łtóre b e z w a r u n k o w o  hmszh być wyciągnięte z wygranemi.

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. zlr 450 —
1 piązka . . .  . . „ 9A-—
1 połowa tej ostatniej . . „ 48- —
1 ć w i a 't k « ........................ .......
1 d z ie u ą t l .......................a K j-
1 dwudzieste . : . . . .  6 ‘ —

* r  C i ą g n i e n i e  g r a n y c h  1 . w r z e ś n i a ,  - w
Z ogóU ł kwotą wygranych przeszło ośm milionów złr.

GłówuR wygrana 880.000 *łr-
Pojedyńcze ►wilce izczęśola z niezamkniętych jeszcze grup jem w 

z 8 do 20 wyciągniętemi ssrjam* po 10 złr. i 20 złr miesięcznej wpłaty c/,p 
ściowej, w co wliczane są i naJmntejHNe wygrano, st jeszcze tylko 
bar izo mało w zapasię Zycie ludzkie upłynie nim sig wyda-zy możność 
wzięcia udziału w zekonczeuiu austrjackiej pożyczki luteryjpej, upraszamy zatem 
o nadsyłanie jak najprędzej sztnowych zamówień. 1103 3Q -0
Promesy 1 t t f i - A -  Otóuna wygrana ł ‘>0.000 r.łr. 

z roku Ciągnienie 1 wrceśula | Złr. 3*50 i stempel.

N Y IT R A I  A  C 3 M P ., wien, Klrntnefstrass" Ig, eimes Hans
We Lwowie u I ł iz e fh  Prieila. kupca, ujica Ki-r.kpwska.

Pla pp. kupców i przemysł wców! 
M a j k o r z y s t n i c j s i d  r e k l a m a !

Przex czas wystawj rolliczo-przemysłowęj 
wychodzić będz-.e we Lwowie codzienne pismo ilustrowane p- *

„ W Y S T A W A ,11
które będzie urzędowym organem Komitetu wystawowego i roz. 

powszechnione będzie przynajmniej w
I  egzemplarzach, drogą preiame-
I I  I  I  I I  I I  I  raty (miesięcznie 3 zlr.) i sprze* 

i U . y y y  datą na placu wystawy.

Ogłoszenia (anonse) przyjmują:
K s i ę g a r n i a  P o lw k a , ulica Kopernika 12, lub P . J . Ł a «
s k o w n l c k f .  ulica Halicka 1. 62 (gdzie drutami*. „Dzien­
nika Polzkiego11) we Lwowie, za opłatą t y l k o  6  « i* t . od 

wiersza drobnego druku. 1293 6 - 0]
Numer 1. wyjdzie 1. września. Nakład wielki.

P r  o s i m y  w c z e ś n i e  z a m a w i a ć !

Handel ] 
maszyn do szycia I

(iwiiM mweam*.,—iH*. i-vtl

•m
A

Ai'.: &fX4i
1 Zamiana i spe- 

W- u l "Nb | cjalna naprawa

U A 8 Z Y N Y  d o  S Z Y C I A  *
z największej fabryki w Europie (|

i, akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmana w Berlinie
z gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn do szycia

 ̂ Józefa .Iwanickiego
przy ulffy Akademickiej 1. 2 , .Hotel Żorża.

Z a p »  czółenek 
i innych części 

składowych 1018
N a  raty

19—0

Igły do maszyn 
wszystkich 

s y s t e m ó w .
■im.ćaK.

* * * X X K K X X « m O t , X * * * X X X X X X X > .

U B o b P ffh  h rn jg u j JU |?|s]n

U l ó w n y  ^ k ł a d  M T a s l o n

Wilhelma Adama we Lwowie
poleca

ZFto olbrzymie (saskie),
które w eiarnie hi rd^o dorodne j. ra mękę bą: dzo wydatne, wyrasta do 
6 sty.p wysoko, ądaje się nąjlępięj ' ną fi” notąó)i piątkowych; po AO z ł .  
I 0 Q  k llO K r. po«®  I*W0w, rpwnioż utrzymuje ńa sk?»dzje 

ty t f f  k.aoądyj"We, żyto probśtajskie, żyto *xwed^kie 
(zimowe), iy to  p o iik je  piasLowę,

po najtańszej cenie — Czag sjejby do 24. września.

.1096 2—0 W i l h e l m  A d a m  w e  L w o w i e .

>QOOOQOOOOOOIOOCOOOOQf*OOOi

P r z e z  w la d J E ó  s a n i t a r n e  z h a ^ a n e  1 n z n a n e  a a  
n a j g . n p e l n i o j  n l e u z l t o A | j w e  d l a  u d r o w l a l i

(choroba św. W»l»uteg"V u. 
CBV U s t o w n l e  l!kw, ,p.
cjsfU-i V>r- K I Ł L I s c n .

N*u«t»dt Presden (pŁ<eoni») 
prawi/ » , > 0 0  »7l«*cref. 1B»3 2 4 -I(y

P n r f t a s

(Mleko odmładzające włosy).
P u r l t a z  nie jest żadną farbą pa włosy, tyjko płynem do mleka 

podobnym, którr p. nada tę cudowną włamośó, żo siwe włosy odmładnia 
wkrótce i to najdalej * p r z e r »UBn 1A d n i  im takową farbę przywró­
cić może, jaką poozątkowo miały.

TOWARZYSTWO
61LIGYMEJ UST ZlUCZlIlfEJ

a r .  t l ,  nlleta H a l i c k a ,
p r  z y ; aa a j «

Wkładki aa książeczki oszczędności
o d  j e l n e g o  z l r .  d o  w ^ j f o ś c i ,  op ro o e n tc  wnj%c je

po 6 a/0 z a  duiowesa wypersu^^^uie*, ^
p o  arf/rf s 1 .4  » ;  -
p o  8 %  s H O  ,  •

Udziały 2»s członków oprec^niowują się od dsió
p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  iobi ie—o

włosy
dnszkach spać 
ponieważ

« f f  p W L C l  l » *

n ie  f a r b u je ,  l y t h y  ^ ą p l ’^ n ‘ 1'1 ta^ najbujniejsze włosy kobiece, 
jako też włosy i Łrodj n r ęŻczyśH.

Flaszka P u r l t a z  k o s z t u j e  3  z ł .  (przy przesyłce 2 0  ct- ze opako­
wanie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową n producentów
O T T O  F R A N Z  w  W iedniu. M&riahilfergtrasse Nr. 98.
S k ł a d y ;  ye  1.W0WIF w apt. ,pod Srebray m Orłem" Z y g m u n t a  
R u c k e r a ,  fe. Bayer & Leon fryzjerów. — w  KRAKOWIE d  Wisznie- 
wwingu apt — CZERHIGWCACp w o k. apt. oyrk. i J GoIUcLowbkj 
apt. -  w  TARNOP OLD t Fr. Jamj-ogiewip-,. . w  SADĄGÓRZE u D. 
Kubinowicza — W PRZEMYŚLU  ̂ «L Maazewukieuo »pt. — W  JARO- 
ę^AWlD apt. Wisłockiego & Bohnss. — W TARNOWIE n M- Głortzw- 
«®eąv. W RTFYJU J. Zgórski apt. i A. Ktibel apt. - - W ROfcOMYI 
u K. i ^Edwarda Stenzla apt. — ^  STANISŁAWOWIE
u Stecherm apt. i u ą.. Aklirowicza apt.

P rz e s t ro g a  przed sfatuŁow*nżem j naśladowmctweiB.
Szanowni nabywcy racz, przy »,aknpnie łąskawje na n«.zą firmę 

uvezac, Mór*a się na spodzie korku i fl»si k> znajduje, poniew iż pod nazwą 
mleko odmjadzają^o F^osy, naśladowan.n istnieją, które tylko ns -'°"uka nie 
publiczności wychoazą. 1138 19—26

K
? e .

£ i przedsiębiorstwo wyłomu kamienia M 
n  w  K a r d o l l n - B ^ l a ,
M  po zta B óls*  na S p lżH , poleca

H  «we kamienie z rogowca dziurkowatego (kwarcu), j
składane na s^usób francuski po cenach bardzo przystępnych.

Zamówienia przyjmują we Lwtwie Wny p. b e r t o l i  przy ulicy ^  
Nowy Świat nr. 35, u kiórego są złożone kilka par na okaz, u Wg(, 
N a r c y z a  K o n o p a o k i e g o ,  przy ulicy Stryjskig nr. 26. 1249 1 1 - i ' U

^ K K K K W K K X X K X K H g X K K X X K H l f K H  X

1

Znaczny od wielu lat renomowany

S k ła d  z e g a r ó w

M . H E R % A 1zegarmistrza

w  W i e d  i i i i f ,  S t e p h a n s p l a t z  O ,
na zewnętrznej stronie Zweitelhof, 1099 10—24

F i l i  Ht H a s r n t n e r R t i a s s e  30,
poleca wi( lki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 

gwarancją według cennika
Prawdziwe srebrne zegarki.:
Srebrny cylinder...................

„ cyl ze szkłem iryszt. 
oyl. z podw. kopertą

Srebrny a n k ie r ....................
. z podwójną kopertą 

Sreb. złocony zoga ek damski 
Srebrny remontosr od uszka 

nakręcający się . . . .
Sreb. ręmonjoor z podwójną

k o p e r t ą .........................
Sreb. remontoar .lir wojskow- 
Ramontoar w kopercie ze 

złota tai: . . . .
Srebrne łąncnrzki do zegarków złr-

Zegary pendułowe własnego wyrobu z dwuletnie gwarancją,:     ̂ i rt 10 1A ąf;anao7np T̂ pcrnlnłnpv o/l 90 iii

złr. Prawdziwe złote zegarki: złr

10 12 13 Złoty dam. zeg. o 4 i 8 rubin. 24 27 36
13 15 17 » dtto emaljowaay . . 28 32 40
16 17 18 n damski z yarek o po­
16 18 20 dwójnej kopercie . . 36 40 48
18 20 24 B dam anliier . . . 40 45 50
14 16 18 n

B
dam. ankior z pod. kop. 
męski cylinder . . .

60
30

55
32

60
35

20 24 3p n męski o 15 yubmach . 
ankier ? podw. kope-tą

ńb 40 45
n 5p 00 70

30 35 40 n damski remontoaf . . 42 48 60
36 4<J 45 B dtto z podw. kopertą . 70 90 100

■ męski remontoar . . 
dtto l poawoj. kopertą

65 70 L20
12 15 17 n 76 100 150

iw złr. 2*5C ao 12, złote iań^uazLi złr. 18 do 1ÓU.

Nakręcające się codziennie 10, 12. 14 złr.
„ „ ca ośna dni lo  30, 25

Wydzwaniające godz. i pół g. 28, 30, 35 
„ ćwieregodziny 46, 50, 65 

Budziki z zegarem 6, 7, 3 złr. 
Bndzik^zagaUjące świecę 9 złr.

w i n c j i  zą na< 
tualnie. trzyjmpją

Mie„isczne regulatory 30, 32, 35, 40 złr. 
Opakowanie zegarów penduł. 1*50 2 „ 
Zega -y ramowe 6, 8, JO, 12 złr.
Zegary z kukułką 10, 12, 15 „łr.
Zegary podróżne z repetycjg i Dudzikiem 

30, 35 złr.
p o l e c e n i a  z p r o *  

wykony wiją zię punk- 
się odmieuiają

p irn sm im  hejsoeI
w e  L w o w i e ,  

u d z ie la  c z ł o n k o m  s w y m
pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki»

w y d a j e

4C

| 0°o Listy dłużne,
$
$ 
i
$
H 
U

któr mają ndsiał w dywidendz.e -.zyaty ;h zysków, a pokrycie uróci w P" 
siccególnyoh pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpcv leńnal- 
ności członków fowzr-ystwa (dotychczas około 15UO0), sprzedaje takowe 
po ąotowapyn. ky*sl“ ń*dennyro i wypłaca ich kupony, 'tak w Biurze oeOtral. 
nym we “'L
niemniej

sjwa eakońfowegc, przyjmuje

Stowapyn. ky*sl“ fi)dennyro f wypłaca ich ku* ny,' ta « biurze oentraj. 
we fjwewiei ' j»k i w biuricl. _j.aC7p i,cr oŁ. ;b-( v vv' i pJWłt0**®!!, 

niej w "Wiedniu 'w Lanjoize bankowym Niinzo- Acstrjackiegi towarzy­
stwa eskonfoi. Lgc, przyjmuje

Wkładki oszozędoośoi
w swych hiuracu od J e d n e g o  z l r .  pocz%wszy, a»

i p a r h i  wkładkowe
yrśceitijąc je $o 0% za 14-wiowez wspo^^dzenifl®*

.  „  »  T°/. .  IC „ T ",
„ „ 4P-e n 50- „ 1 9 ^

Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica w»łow» *• u ,
1034 28 0

Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakawicz. Z drukarni „Pziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza.
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